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o klm mó' ,Ią w l.odzi? 

P. Ignacy KuJamowłcz, ekoDomlata, 
ławnik agiatratu, 

!łrzewodDiczący Wydziału Podatkowegot 
!: uwagi Da obecDY kryzys i radykalDie 
~mfeDioDy stan rzeczy, umieścił w dzi. 
aiejszym "Kurjerze Łódzkim" zestawieDie 
docbodów i wydatków miejskich za 9 
miesięcy r. b., z którego wynika. że za· 

. miast projektowaDych na początku roku 
IG miljon6w, ~dano 12mUjonów złotych, 

w rubryce ~datków zwyczajDych. 

NOWY REJENT. 

Na miejsce ś. p. Czesława Chrzanow
skiego zamianowano rejentem p. Ja'rzęb-
6kie~o. sędzi'eg-o okręg-oweg-o w todzi. 

Giełda 

PloPUJSZS ppzedu. W5rSZ8Wsha. 
Bełqia 
Holandia 
Londyn 
Nowy-York 
Paryż 
Praga 
Szwaicarja 
Sztokholm 
Wiedeń 
Włochy 

27.88 
24060 
28.99 
6,96 

27,04 
17,70 

1 J 5.46 
160 50 

8439 
23,60 
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8[IPIE[lEń~IW~ ~RAn([ '~UKI IAPEWHIIHEI 
T e I e g r a m m i n i s t r a S k r z y ós k i e g o 

do warszawskiego JJExpr • Porannego". 
LOCARłłO, 16 października. Zaniepojenie opinji polskiej jest 

niesłuszne iwywolane blędnemi informacjami. 
Wyniki tutejszych prac niebawem uspokoją zaniepokojonych. 

SKRZVtłSKI. 
DoniesIenia lIliektóryoh dziennik6w lińskich - wywotaly w !Korach politycz- Powyzsm depesza usI>Okaja o.p-~_.Ptt'. 

bliczną. ,/I warszawskich o sytuacji w Locarno, bę- n}'lch Warszawy i wśród spo~e'czeństwa 
dące najwidoczniej bezkrytycznem 'J}O- poważne zaniepokojenie, co do bezpier 
wt6rzeniem tenderucyjnych iskrówek ber czeństwa gramie Polski. 

.. , ---~C~Jj 

NieutrwalenregranrcPolski 
nie uzyska zgody narodu 

polskiego. 
Locarno, 16. 10 - Według Icra.iżących 

ru pog?osek - min. SklTzyńsiki mial oświad 
czyc. że nieutrwaleruie ilSlttniejCłjcych graniC 
nie uzyska zgody narodu poJskieszo. 

WedltuR' dalszych doniesień uzys'kano 
podobno kompromis zastępują.c omÓlwie

I nie istniejąJCyTCh g.ranic l}rzez oparcie o tra 
Mat wersalska. 

Nowy kandydat 
na premjera. 

Pp. Witos i Korfanły wysuwają 
p. Sku Iski ego. 

Warszawa. 16. 10 - Z kól z;bliżonych 
do klubu parlamenta'l'negQ Piasta. dowia
dujemy się. jakoby piastowcy mieli zamiar 
WYSUJt1ąc kandydaturę L. Skulskiego, wi
ceprezesa stronnictwa Piast na premiera. 
Kal1dy;datu:ra ta cieszy się podobno popar
ciem p. Korfall1tego i je&"o na1hHższego o
toczenia w klubie Ch. D. 

Burza śnieżna przeszła 
nad Szwecją_ 

Ruch kolejowy uległ przerwie. 

Dziś zarejestrowanie konwencji niemiecko -polsklejJ 
J t o ano odpisane zostaną wszystkie umowy. 

paryż. 16. 10 - A~encj.a łIavasa roz- zostały rozstrzygnięte. Dzisiaj zarejes'fro 
sy~a w no'cy nas,tępuna.cy komunikat z Lo- wane zostana. \konwell1cje arbitrażowe po. 
oaTl1O: •• Konferencia ministrów aljandkich miqdzy Niemcami' a PolSką i Czechoslo· 
i niemieckich zalrończy!a się o godzi,nie 10 wacja.. kt6re UJStalają oddanie pod arbitrM 
wlieczorem. Kwest je podniesi.one przez wszystkich spo'r6w. W soboię rano wszy· 
Niemców w s,prawie ulepszenia systemu stkie akty ZIOOtaną 'POdpisame w LocarnQ~ 
oku/pacyjnego na terytorja,ch nadreńskioh 

Steiger przed sądem. 
Obciążające zeznanie' Pasternakówny. 

Lwów, 16 X. Na rozprawie PTzeciw- sytuację, 'twierdząc z cala. sfanowczoŚcIą 
iko Steigerowi n,astąJoito przesłuchanie kła że nie myli się co do osoby Sfei~ra. j 
S}'lCznego świadka Pasterna'kówny. ~wia Żydowska p'rasa wobec tych dow'o
dek ten, arrtysrka baletu teatru miejskiego. d6w rzuca się z wściekłością na PasIer
zeznała. /Zgodnie z aktem oskarżenia 0- nakównę. staraJąc się osla,bić jej zeZ'na 
raz zezn3Jlliami. złożonemi w czasie roz- nia rozmaitemi ~myśłonemi podejrzenia. 
prawy dOiraźiUej, że stata bezpośrednio za mi. co do jej stanu umysłowego i moral· 
Seei!gerem i widziała jak z pod płaszcza ności. ~wia:de'k Lewicki, aplikant sąda· 
gumowego wYcłąJttlął jakiś przedmiot i wy_ potwierdza jej zezna . .ia, jako drugi 
rzucił w stronę pOWOI-l Prezydenta. świadek faktów, które zaszły natych. 

Świa·dek przedstawIa obrazowo całą milUst 'PO czynie. 

Jesień w halach warszawskich, 

Sztokholm. 16 X. Nad Szwecją szala
ła l1iezwV1kle silna burza śnid:na, która po 
czynita wiele szkód. Ruch na kolejach Opuna DVzedg map8ZamS~a żelaznych i ruch tramwajowy uległ ws'ku 

• , 1 . tek zamie'ci śnież.nej kiL'kugodzinnej prze-
Dolar 6 11 do 6.10 /2 rwie. Wicher zerwał w niekt6rych miej-

Tpze(la nplcdg w8Pszawshe scach druty telefoni1czne i .te.1.egra~iCZ't1e. 
51, • ŚNIEG W GDANSKU. 

Dolar 6,091
/2 Gdańsk, 16 X. Dziś nad ranem spadł 

Tendencja słabsza, akcje utrzymane. tU 'po raz -pierwszy obfity śnieg, który pa
da do tej pory bez przerwy. 

Połączenie z Gdańskiem przerwane. 

Dolar w Łodzi. 
W dnIU dzisieiszym na ryaku pie

nię~nym w Łodzi dolar ksztaltował się 
po kursie 6,10 6,11. Banki wymiany 
kunowaly około gochiuy 12 ei efe
kty po kursie 6.(J9 6.08, sprzedawały po 
6,106.11. 

Tendencja bez zmiany. Pod at mała. 

--:-:~ 
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POLSKA AKCEPTOW ALA FORMULĘ 
POROZUMIENIA. 

Locarno, 16 X. Po bardzo drugich na
radach rzeczoznawców prawnicy doszIl 
wczoraj do poroz11mienia w s·pra wic for
muty trakt.atów arbitrażowych. Pormu
la ta zostata następnie przedstawiona mi
nistrom zainteresowanvch krajów do za
rwi,erdzenia. Minister Skrzyński wspom 
{[Laną formułę zaakcentowaŁ Dwukółki pełne zajęcy wędrują do sprzedawców dzlc., .... 
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Kłni~[lnOU ~OmO[Y ~Ia rolni[twH. 
Sprawy rolnictwa nie cieszą się po

pw.arnością w miastach. Zwłaszcza u
przemysłowiona Łódź uważa rolnictwo 
za rodzaj piątego 'kota u wozu gospodar
czego państwa. 

W obecnych warunkach gdy, 
wywóz prz.emystowych produktów jest 
zniIkomy, rolni'k jest jedynym konsu
mentem, któryby mógł podnieść zbYl'f. 
Tymczasem nasze rolnictwo ° wi,ele go
rzej zo,rganizowane od przemysłu nie u
miało bronić swoich interesów, ni,e mia
ło na swe usługi prasy, nie urabiało opi
iJlji publicznej i dziś widzimy skutki lekce
w.ażenia porrzeb rolnictwa. 

Prawdą jest, że gdy w czasie wojny 
miasta cierpiały głód, rolnicy w każdym 
razie mieli co jeść. Prawdą, że Iza do
starczoną często "szmuglem" żyWlt1o'ś6 
goslP0darze kaza'li sobie srono płacić, a 
nad1piar gotówki l<Ykawali w fortepianach. 
dywana'ch, wz.dednie złotych plombach. 
Tak, to wszystko prawda - wi,eś żyta 
nad stan i nienawiść i zawiść Tych wszy
stkich. którzy yierpieli głód i niedostatek 
w c'zasie wojny obróci'la się przeciw tej 
waT'S twie uprzywilejowanej. 

Nie mi,ano dla Jej p'O'frzeb zrozumieni"a, 
szybko zapomniano ją. Wielkie szkody 
wyrządził najazd bols z ewi,cki , który 
wszak dota'd aż do \Visly. 

Zajęto się wres'lcie jednosfronni,e re
fomlą rolną, a z'upetnie nie 'zwr6cono uwa 
gi, ż,e polożenie obecne rolnictwa wyru-a
ga bardzo energicznej alkcj'i. Musimy so
bie to jasno po'wiedzieć, że . pol:tyka ja:
ka dotąd prowadzon.a była w calem tego 
stowa .znaczepiu byla krótkowzroczną. 
, Przedewszystkie:m koniecznem jes~ 
danie rol'l1ictwu normaJ,nych k.redytów 
przyna:jmniej w ffym samym zakre-
sie, j,ak Je otrzymuj.e przemysf. 
'RedUikcja kredytów z 9 r 12 do 6 
. miesięcy. jaika miała miejsce tego- roiku 
przy nabywaniu nawozów sztucznych, 
jest~abójc'~ą., a~bowiem okres jednego 0-
bro,fu wynosi u rolnika rok caly w prze'Ci
wi-eil'stwie do przemysłu. 

Jeżeli rolnik nie będzie mial kredyTu 
l11a za!kup materIału hodowlanego" ziarna 
Siewnego, nawozów sztucznych, narzędzi 
rołniczy-oh - nie możemy mar:zyć \) 
zwiększeniu naszej produkcdi, o jej p01a
nilenia - ą. co zatęm idz.i'e myśleć o eks
!por,cie. 

. Koniecz,U1em jelst umożliwietliie rolnikom 
zbytu ich prodU!k,cji. Do te1 PO'l'y pozwole
n-i-e na e};:spor,t uważano za wielki przywi
lej i jesz:cze o-bktadano wywo'zowe zboże 
podatkami. Tymczasem zdobycie s{)bj,e 
rynków zewnętrznych bynajmniej nie jest 
lafwem i naPlO~IYk.a iJla dooe trudności, al
bowiem nasze wysokie ceil1Y są jillJŻ dosta
teczil1ym hamukem. 

Zrozumiano i'ednak, że eklSiPort ziemio
p!łod6w. jaj, trzody, który przedstawia 
wartość setek miljonów z,łlOJtych jest inte
resem nie sp,ecjalnie jednej warstwy, ale 
categ:o pań:s1twa. 

Za,p,ewnie,nie roliJjdwu norma1nych wa 
rooków rozwojlu może w znacz.ne'.i mierze 
ułatwić rozwiązania 'pil1zesilenia gos'P{)tdar
cze·go. 

A&W*9 *RtnU.U"N; 6[M! CO_ 55M 

W stodole zawis' na 
belce. 

Sumienie odebrało mu spokój. 
\Ve wsi Woźnił\ach (pow. Piotrków) 

zd,arzyJ się nastęvująJcy wypadek. Miejsco 
wy pospodarz niejaki OlejiJlik zauważył. 
że ~o ktoś podbiera i udało mu się wykryĆ 
że własny symalek ,chłopak 19-1e1mi, sprze 
Jal pokrY'jomu s ą'Siadowi pól korca żyta 
za 10' z~otych. 
. Po roz:prawi.e z synem zaskarżył sąsia
da do sądu za kupno kradziony.ch przed
miotów. Syna podał za świadka. kazaw
szy mu zeznać, że ów sąsiad stale kuputie 
u uiego różne rzeczy, które on z domu po
kryjomu wynosi i sprzedaje. Na zasad'?;:e 
t,ego z'eznania owego sąsiada sąd POkOłU 
skazał na miesiąc więzienia. Podobno sy
nalek zeznał na sądzie f,alłslzywie na owe
go sąsiada, bo jakoś gryZ/łQ go sumienie i 
wkrótce po owei sprawie powiesi1 się w 
stodole. Domownicy ZlnaleźH j,oo osty.głe 
zwloki krzywoprzysięzcy. 

Tak więc ruszyło go sumi,enlR. 

Zima przerywa roboty kanaliz. 
Jak się dowiaduJemy pra.ce kanaliza

cyjne na uHcy P,ańiskiej są Qstatni'e w b. 
sezoni'e. Po skanali'z'Owaniu tej u\i.cy nastą 
pi w PI1'acach przerwa zimQwa do marca 

:rOt1ru 1926. (P) 

A r e ~ l t o w a n i e 111 8! Ó ~ w W ił n i e i o l o I j[ Y 
za agitację komunistyczną i szpiegostwo. 

Wilno, 16 X. Od dłuższego czasu pro 
wadzone przez organa 'Policyjne śledztwo 
w:padto na ślad sz,eroko rozgałęzionej or
ganizacji ikomunistyc'znej, uprawiającej a
gita'cję i szpiegosfwo na .rzecz Sowktów. 
Dziś w nocy organa policji politycznei do 
konały Ii'cznych rewizyj i resztowań. W 
ciągu jednej Inocy w Wilnie i na prowincjl 
aresztowano 117 os6b. \Vedlug nazwisk 
osób aresztowanych, które dotychczas u
dawniono, są ~o przeważnie żydzi. M. in. 

aresztowano dyrekt(}ra seminadutrn he~ 
brajslkiego Praunda, liter.ata żydowskie
go :Ericca, kilku nauczY'cieli i uczniów 
szkól żydowskich itd. 

Niektóre rodziny areszlowany.cłl 
zwróciły się do sen. mbina Rubinsteina z 
prośbą o interwencję. Jak słychać, sen. 
Rubinstein wobec wyraźnie Ikomu'nisty
czn.elZ'o charakteru organi:za·cji j!Illterwen
cjj nie podejmie. -x __ 

9!Numerus clausus" wymysłem. 
Jak wyglada po,krzywdzenie żydów? 

Ograniczen!e żydowskie w praktyce. 

Na 'Oosiedzeniu komiSji oświatowej 
pos. Wygod'zki z !kluhu żydowskiego w 
interpelacH do ministra 'Oświaty rozwo
dził się 'I1ad rzekomem' pokrzywdzeniem 
studel1ltów żydowskLch, którzy nie są 
p.rzyjmowani do un,iwersytetów z powo
d'U numerus clausus, oraz ni,e otrzymu.ją 
paszportów ulgowych na wyja'zd zagra
n'icę. 

W odpowiedii p. min. Sf. Grabski po
da·t cyfry, które śVłiadczą o uprzywilejO
waniu żydów na naszych uniwersytetach 
Jak wiadomo, pmcent żydów VI Polsce 
wY'nosi okoto 11 ~ tymczasem na. uni:wer 
sytety nasze o:be'cnie przyjęto: 

W Wa-rszawie na 2.083 cnrze'ścfjan -t 
żydów 715, c'o czyni 35 ipTO'C. 

W Wilnie na 557 chr'ze'ścijan - żydów 
177, co czyni 32 pwc. 

W Kralko.wie na 2.476chrz. - żydów 
899, co czyni 38 proc. 

We Lwowie na 1.180 chrześ1cijan
żydów 408, co czyni 24 proc. 

Co do u1.g- p.aszportowych ,p. milI1istet 
stwierdzi'l, że 'P!zyznaj,e się je każ,dem'U 
studentowi, iktóry wykaże, iż nie zosfał 
przviety na uniwersytet krajowy. 

Wobec tych wyj.aśnień komisja u
chwalita p'l'zdś.ć do .porzadku dziennego 
nad i.nferpe1:a,cją. 

Lwów prędko załatwił się z pożyczką 
na budowę domów. 

Fundusz na rozbudowę tego miasta wyczerpany. 

Ze Lwowa donoszą: 
Przeznaczone pr:zez rząd na rozlbudo

wę miasta Lwowa fundusze w kwode 3 
milionów zto,tych ZO'staly już obeonie wy-

cz,erpane. Wskutek te'go komitet rozbudQ
wy żad.nych nOwYch podań o k:redy\ty 'I1!1e 
tliwZlględnia. 

Krach sowieckiej złotej waluty. 
Czerwoniec rosyjski spadł o 50 pro~, 

Moskwa. 16. 10 - p.od. {)hrady komit'e
lu wykonawcz,ego SSSR. wniósl }Qoriil,sarz 
finansowy proj'ekt roz;porządZ'enia w przed 
miocie ratowania kursu c'zerwońca, który 
w stO'SUIl1h.Ll do dolara spattt w ostatnim t y-
___ #i_e #ateM'''WWAM' 44łR".dl PfjFIl'piWEI 

godni'U 9 50 procen,t. 
Wedh.l!,,1! komunikalu .. Sombank'U", 00-

kryde obiegu barik>riot6w, które z pocziit
kiem r. b. wynosiło 60 pro'cent, spadło 00 
30 procent M." -te 

Sąd Handlowy w Łodzi spieszy na ratunek, 
lecz tylko dobrym kupcom. 

nadz6r sądowy ostatnią deską ratunku dla firm, znajdują
cych się w kleszcza~h kryzysu. 

W bleżą<cym ·Uygodil1'il1.l Sąd Okręgowy 
w Łodzi w Wydz.iale Handlowym r-ozpo
znawal wnioski aż cZitere'ch !6dzldch firm 
w p.rzedmiocie nadania im nadzOil'u sądo ... 
weigo. W przedwll1ym wY'Pa·dku firmom 
tym grozi zagłada, tj. U'padtość. Dwie fir
my, a mianowide .,Jal'O's~awski Magazyn" 
i "Kan i Natkin" otrzymały nad:zór sądo
wy. g-dyż stwierdZiOu1o, że one pifowadzily 
interesa według \\lSzys,t1dch zasad praw
dz.ilWego kUlPi e c.twa, 't3. uł·oikowatv swoje 
kapita>ty nie w niemchomośda,ch i impre
zach nic wspólneKo z dall1emprzeds'iębior
suwem handllowem nie mających. le;cz w 
towarach, w z,gledni.e surowca'ch, które 

mogą być w kaM/e.i chwii1i; spieniężone.
A wię,c jedynie cięż,ka chwila ,prżejścio
wy stan ostrego kryzysu stawia, owe fir
my w tmdnościa,c:h ptatni,czych i dlatego 
z:datliem są'du należy jnn pr.zyj:ść z ,pomocą. 

Trzeciej finn.ie "S j.Jberman , fabryka 
chustek" nie dano lesZicze nadżoru ~ odro
żono decyzję do chwili wyjaśnienia przez 
ekspert'ów kwestji. czry f~rma ta należycie 
zużywafa kapi,taty. 

Czwartej firmie "Bracia Pfeffer" odmlÓ 
wioIno udzielenia nadzoru. gdyż wokowała . 
gotówkę. za,ez:er'pniętą z inlteresu w kamie-

. nicy, którą ni,edawno nabyta. 
Każde z!e posunię.cie w hand:\Ju mści się. 

V/arszawa [zyta r~nlel gazet, 
niż każde małe prowincjonalne mia.sto zagranicy. 

Przykre prawdy. 

P. Nowa'czyftslki zamiJeŚcH w .. Kurj:erze 
Pozll1ańskim" gryzący satyrą, aIe niesf-e
ty tak bardzo pil'awdziwy an-;fykul o stanie 
polskiego czytelnictwa, głównie w choru
ją,c,ej na duż'e aSlPirade, stoHcy. 

Kilka U'st~p'ów: z tego arl'yk'ul'u. noszą
cegQ charakterystycziJlY tYtul: .. Metr'CApo
lis Analfabeocjjt'. podajemy poniż'ej: 

* '" '" 
W .. Rzeczypo,gpoHfej" feHeronis:fa Pfif

ficU's z wielką stanowczością twierdzi, że 
nakład całej codzienll1ej prasy w Warsza
wie nie przenosi jednorazowo- cyf:ry 8.0 'ty
sięcy egzemplarzy!Warsz,awa liczy obe
cnie milion mieszkańców, z czego 35.0.000 
izraelitów. Jeż,eli cyfra podana p1fzez Pfif
ficusa nawe~ w ·porzYlbaiiż·eniu zlg;tdzalaby 
się z prawda. byl!aby t,o jedna z najgl'oź
niejszych. najposę.pnieiszych rewelacyj. -
Bo pomyśleć sobi e! St{)~eczna prasa pań
stwa. liczącego 27 rniljonów ludności. bije 
codziennie 80.000 egzemplarzy' Byłoby to 

coś hO'rrenda1nego! DOWtodziIoby lo ni:e
zbicie już, że }es,teśmy doslownie a'nalfa
beocją, że j~teśmy spo~eczeństwe:m co
nieco barbarzyńskiem. Można się jesz,cze 
po·cieszać tern, że ten bezprzykładny upa
d,ek czy!te[nicrtwa akfualnie zWliązany jesif 
z bezdenną nędzą i tępą apatią. w jaką z 
dnia na dziell głębiej zapada cala inreli
gelncja. Ale nawet gdyby wziąć pod uwa
gę spauperyzowanie dos z:c z ętu:J. e całego 
g,pot'eczeń'S-twa i, co zat.em idizde. komp~et
ne zobojętnienie dda W'sz'Y's,tki'elW, co jest 
drukiem i drukowanem słowem. to jeszcze 
cyfra 80.000 el!zemplarzy pism oolsWclt w 
stolicv jest cyfrą straszliwa! Przecież to 
ma bYĆ prasa czytana w calem obszemem 
wielkiem państwie. w mocarstwie? t 

Os,tate·cznie W'szędz,ie w Europie jes~ 
dziś niewyraź.nie i biedni,e, a jednak ni
gdzie nie notują tak s.traS'Zlldwego UJPadku 
czytelnidwa gazet, jak w sto.\1cy państwa 
będ~ego ,,,p[zedmmzem cvwilizacji:". 

Jlr. tst) 
---'--------~.~~r ____________ ~ ___ ~~ 
o czem myśli prasa? 

.. Gazeta P(}ranna Warszawska" po. 
chwala prOjekt A. Gratbskiego refOrilIly. 
szkotnidwa w tym k~erunku, aby prZlY': 
g'otO'Wać kadry Ś1reooio wYksztakonY'ch: 
fachowców. • ' 

Musimy współzaIWo!dni,czyć tlia ~. 
lu gospodarczem z państwami i naJr{)-; 
darni Q fO'ZlWinięltyrrn .j ZI1'óżniicz'kowa- ' 
nym ustrojlU gO!SiplOidarczym. NasJ bLiJŻ-; 
si i dalsi sąsiedzi, przyjadele i, wrogo-; 
wie posiadają nietyllko wybi:tnych 
przywódców i oTi.gan.izato,rów 't'ego ży 
cIa, ale i całe rmóstwo należycie 
przygotJowanYlch pracownik6w, otioe
rów. podof.icerów armji go spod ar'czej,.: 

Mamy wVlbi'fnych i doskonalVlC'h in' 
zyn,ierów, dyrektorów i kandydatów 
do ty.ch stanowisk kiewwni'cz)IIch. -
Brakuje nam natJomiastf ś:rednich tech
ników. madstrów, kt6rzylby oprócz 111 
'fynicZll1ej PlTaktylkd posiadali równieł 
j przyg'of,ow,ińq'e teoreltyc'z.ne. ' 

To sam'O dofYl{:zy handlu. ro~:nlc
twa. Rolnicy wiedzą do'brze. iż łat
wid w POllsce o a,g-ronoma, który ukoń 
czyI sltudja wyższe, aniżeli o kandy-, 
data na dobrego ekonoma, którego 
praktyka opiera,taby się na przygo'to~ 
wa,niu teorelycznem. 

Brakom tym zamierza zaradz:ić ml 
nisf:er St. GrabsIki. p'riO'Jekfu5'ąjC taką Ot 
ganizac·ję szkół. 'P'I'Z'Y które; Olg-fomna 
większość mfodzj,eży szkÓlt Ś'rednich" 
w odtpowiednim, w niezbyt późnvm; 
co do Wlieku czasie mO'glaby k1ero-l 
wać się Jw zawodom praktycznYil11. ! 

_. Ustępstwa Polski w LOIca.rmo Wyw'Olu~l 
ją pesymistyczne nastroje w, "Bchu Wa~~ 
szawskiem". 

Lo,carno jteSt początkiem Ka'lwarl 
dla PO'łski. Nie samO' wejŚCie Niemieq 
do Ug:i Narodów i do Rady Urn. 'CU-: 
mu w żaden sposób nie mo,g-lj,bY'śmyj 
przeszkodzić, ale ten fak1!, że w Udz~ 
wtaśnie będą nas- Slromolnie gnębi'U 
ciąlfdern zaczepianiem Polsla. DY1JJo..: 
macja polska, od Lo'cM11O PiO'czYi11ając~ 
będzie kroczvla po ciernistej 1 ka,lecząJ 
oej drod,ze. ZnÓlw z Polski będą UlSi-i 

lowali w Lidze Narodów zrobić kJ'61i_l 

ka d'Dświadtc;zalneg'o. 
-=mm- \ 

Jedenastka Banku dla 
Handlu i Przemysłu 

pod sądem 
za .vJystawianie czek6vl bez 

pokrycia. 
\"'1 sąd.zie pokOju 21-J~ro okręgu 111. sloł. 

Warsz.awy rozpatrywana byra wczorai 
pod prze\'V'odnicvwe:m sędziego top~tto 
sprawa P'Tz,eciwko dyrekcjli Banku dla Ban 
dn'u i Prz,emys1u z art. 51 prawa czekowe-o 
go za wystawianie cze!kÓiW bez pokrycia.' 

Jako o,skarżeni stanęlli I])r2'Jed sądem na
stęlPującv dy.rektorzy banku: Tadeusz Ur
bańrski. Wiktur Bereszlko, Zygmunt Pa
wJ.o\vski, Leon M-ikola,jczyk, Leon Gu:tman 
A1eks,ander Ep'Stein, KO'l1'stanty Czamań
sK'i oraz prokurenCi banku: Kowal'Ski~ fi· 
jafkowski. Simon i Dzięciołowski. 

Z ramienia poszkodowanYJCh, a glów
nie firmy Anker z Gdańska występowa;' 
w charakterze oskarżyciela prywatll1ego 
adw. Antoni NeumaJTUc-Bo'ndko"'W"ski. 

Oskarżeni do winy się ruie przyznali., 
Zldosili natomiast 'l)'rzez ohrońcę swego 
adwokata No,wod'vvorskiego wniosek o 0-
droczeni,e rozp.rawY' 4 wezwanie na nią w. 
przyszłym termd:nJe rzecwz:nawców. 

Sprawa okazala się 'tak zawilklaną, że 
sędzia ŁO'P'af,to przychylitI się do wniosku 
obrony. 

Na rzeczoZl11awców powołano 'PIP.: tla! 
perina, dyr. BanIku Dyskontowego, HoH
mana, dyr. Banku Sp6M\: Zarobikowych, 
Szereszewskiego oraz ipl'Z'edstawidda 
Banku Polskiego. 

&2& s ........ 

A slatystyka? W Polsce p'od wZ:.dę
dem czyteJn4ctwa gazet pier'\vsza iazie 
Wielko:po[ska. 

Potem dtu,go. długo Illilc. 
Potem nawet Kraków! Nawet Kraik6wi\ 

Słyszycie? 
A potem dopiero Warszawa! •• mały Pa 

ryż". stolica. przedmurze cYWilizaciUH , 
Hańba! tlańlba! Hańbd . " 
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Za i a i " o oju" W Locar o. 
Niemcy w razie woiny mogą wystawie 90 dywizU. 

Lotnictwo niszczycielskie dokonuje publicznych fwiczeń z bombami gazowemi 
'w chwili, gdy w Loc:amo ważą się 

losy utrwalenia p'okoju w Europie, gdy 
'delegacja ni'emiecka, jako jeden z naf,po
waŻ'nilejszych a,fulów, wyS'llwa rzekomą 

bezstłność mHitamą RlZ'eszy i lej zupehte 
rozbrojenie, warto zapoznać się z arTyku
'rami 'Ppuł'k. ReboU'la zamieszcz{)nemi w 
paryskim "Te!p.ps". 

Z zestawień i cyfr, podan)/ich przez 
'Wlk. Reboula wynilka bowilem jasno, że 
N~emcy nietylko nie rozbroiły się w tym 
stQlpniu, jak tego wymaga traktat wersal
SIki, le'cz nawe'f przeciwnie, potęga ich mi 
Utarna corM bardziei wzrasta. 

W razie wojny nie poprzesta,łyby Niem 
cy na sW)llch 7 dywizjach piechoty i 3 dy 
Wizjach kawalerji, przyznanych przez 
!fraktaf. Dywizyj tych byloby conajmnJej 
siedemkroć razy więcej. 

Każdy mianowioie z dawnych 24 okrę 
gÓW korpuśnych postawUby w rCłJZ1ie mo
biUzacii po 2 dywizje piechoty na stopie 
w{)Jennej, a nadto pewną licZlbę jedłJ10stek 
kawalerji, ar"fylerji i 'lotnictwa. Do 0-

w)llc'h 48 dywizyj p~erwszej formacji, do 7 
dyWizyj Relchswehry już istnieją.c)llch, do 
10 dyWizyj wreszcie, jaki,eby 'POwstaty 
ze zJania Schut2'iJ)oliizei ze zwia,z1kami przy 
gotowania wojsko weg{) , należałoby do
dać drugą formację. Utworzyliby ją wszy 
scy obywatele Rzeszy, którzy nie posie
dli wyszkolenia wojskowego 'Przed {)gto
szeniem w{)jny. 

W ten spOSÓb Niemcy mogłyby rozpo 
rządlzać 65 dywizjami p,iechoty w l5-tym 
dnJiu po zarządzeniu mObilizacji i podnieść 
cyrę tę do 90 dywizyj orzed dniem 45. 
PpIlk. Reboul przypomina z tej racji, że 
Francja w ciąg-u wojny nigdy nie miała 
w UnU takiej liczby żołnierza. 

Armia niew~ecka gotuje się do wojny 
Odwetowe!. Niemcy br{)nią się przeciw 
ZlaTzutom, jalkoby się gotować miały do 
woJny gazowej; obecnie niemieckie lotn~ 
ctwo niszczycielsJde - którego właści
wie być nie powinno - J>ublłcmie do.ko
unję ćwiczeń z bombami g~zowemL 

Od 2 lat Rzesza opiera się jakiemuKol 
Wiekbądź nadzorowi, domaga się, by 
wszystkie te komisje zostały oznie'Sione; 
oczywiście, utrudniają one jawny 'Powrót 
do s"fanu rzeczy z 'Przed wojny. 

Pozatern istnieje w Niemczecn szereg 
związków W{)js!kowych i polityczno-woj
skowych, których c,elem jest ufrzYlJ11ywa 
nie ducha wojsKowego i nacjonalistvczne
gO wśród związkowców, przygotowanie 
reorganizacji i szybkiego skadrowania 
matS ludowych. ,.Deuts.:.iter Offizierbund" 
,:Natiolttal V erhand", .,Deut~her Otilzie
re", "I(yffhatlserbund", wszystkie "Regi-

M!Mtim 

~aremoe WnałrYWHOia. 
Czekar cię daremnie i '\vypatruję oczy 

pO wielkim stawie. Jestem wwięziollY cho
robą, tyś w{)lna i w świecie szerokim nie 
słyszysz mego walania, mego krzyku, wy
darteg'O z pf,oną'cego serca i rZUJconego na 
tę wielką tafle niemych ",,"ód. zastygtych 
w zachwycie umie,rająocego dnia. Krzyk 
mói odbił się od chmur. Jego oszalały pęd 
o):;tuszonemi oczami przejrzał sie Vi czys
tym eterze i wrócił nad staw. wyprosto
wał sie nad wielką woda .j legJ Cichy, p{)-

mentsverein'y", "Verhand NationaIgesinn 
ter Soldaten", "Jugdeufscher Orden'" 
"Sfahlhelm', "Bund Ober land" - są ni
czem tronem, ja!k dawną rzekomo rozwią
zaną Einwohnerwehrą 'Z T. 1920. 

Obok Reichswehry, rozporządzają też 
Niemcy rów:nież specjalnemri oddziałami 
policji wOiskowej (Schutz'PoIizei), która 
w rzeczyw1st{)ści nie jlest niczem innem, 

jak wojskiem sta1em, kadrowem, dosko
nale uzbrojonem i wyćwiczonem. 

Na 'Podstawie swoich studjów ,i oibser
wacyj, dochodzi ppłk. Rebo'ul stus'znie do 
wniosku. że Niemcy już dzisiaj posiadają 
wielką i potężną armię, która w danej 
chwili maiże się stać groźną dla sąsiadów 
zarówno na zachodzie, jak i wschodzie. 

Kc. 

--------~------------------------------Za kilka miesięcy. 

Przechodzień na drutach telefonicznych: - Tu już mnie 
nie spotka żadna niespodzianka automobilowa. 

o inscenizacji teatralnej. 
W Krótkim i ·rzeczowym referacie SW·) 

im ,,{) inscenizacji teatralnej" dyr. Dienst1-
Da,'hrowa przedstawiŁ kalejdosko'Powy o
braz wysitków twórczych 2XIątających 
do nadania teatrowi najodpowiedni·ej
szych ram dla zrealizowania jego zamie
rzeń. 

Słuchacze m:eli spo'sobność w hislo
rycznym uprzytomnić sobie porządku wi
zje 'teatrów: greC!kie,~o - jako ideafu 
wspólnoty widzów z aktorami; rzymskie 
go - wykoszlawiające~o idealny helleń
ski stosunek średlliowie'cznego - powra
cają,cego w misterjach pasyjnych do wzo 
rów greckkh, dalej teatru Szeks,pirow
skiego, akademickiego w Bolonii, lożowe
go - Inaczej baro'koweg-o Wagnerow
skieR"o w Baureuth symbolicznego i na
"turalistvcznego. 

Przes.tlllf'fy sie sylwetki reormatorów: 
ekstazy pełne ,ilo Rys'zarda Wagnfra. Sta
nisławsikiego, który piE'J"Wszy nacisk na
łożył n:a wc:rtość ze'SPotu. Jg-na,c.e!l{) Wif
kiewkza 'twórcy teatrll fOMl1istvr z.neg-o 
w Zakopanem: ~vikoMu T im,8"nowskie.!lo i 
Osterwy Diastują'cego idea'ł sfworzfnia 
nad nolskiem morzem teatru SfDwackie
go i No·rwida. których m i eniące sie kolo
rami tęczy wizje duszą si~ na scenie obe
cnej. 

• 
korny; chciwie, raknący ciszy zapadł w 
ton: staW'll. Tu debie także nie byt,o, więc 
p'O'ciemniało mi w oczach, ażem zastygł w 
melaocholH i wboj.ętnieniu. W chatach za
lśnity światła i migały krasną iMcią w wo 
dzie. - W da,lekiem mieście pokazały 

s,ię światePkiCl.. Tozża:rzyły ulice. aż luna 
złota rozwarła swó'j jasny waJchlarz po
nad dachy domów. 

Z nad. stawu wiał wiatr, fur,gną! s'z-u
waifem, list{)wiem drzew i pocałował mnie 
w czoto. I ciebie niema przy mnie. ni'e ba
wisz się memi wt{)sami, nie patrzysz 
dwoj,giem mod:n"lCh oczu. s-kupionych w 
zawiasach brwi. P.rzyjdź choć na chwilę. 
Jestem chory i łudzę się, że usiądziesz 
przy mnie i kwiaty U'k.adać będziesz w bu
kiet bogaty. Jak lepszemi c.zasy opowia
dać ci będę jedną. z tych bajek. które tak 
lubiataś. Weźmiemy się za ręce i będzie
my się wałęsać mleczną drogą aniołów. 
niedostrz.eżeni przez ludzi. GWlaz,cly będ~ 
do nas mru~ać wesoło i porozumiewaw
czo. A ia opowiem ci bajkę dziecinną, pet-

Preleg,enl zakofrczy1t swój cieKawy re
ferat twierdz.eniem, że nie sposób narzu
cać szematów inscenizacyjnych. Insceni
zacja bowiem winna być uplastycznie
niem wizji dramatycznej, realizacją woli 
a'lltorskiej. Dlatego też od reżysera iłJl
scenizaŁora wymagamy przedewszy
stkiem nieslychanej intelig,encji. wczucia 
się \V dzi'eło artyzmu, wyczucia pi,erwia
stlku architektonicznego i stylizacyjnego 
pomysłu autorskiego oraz zrealizowania 
barwy je.Jw i rytmu. 

Jedne-m stowem sikala inscenizatorska 
je1st tak rozległą, iak twórcwść artysty-
czna, tej zaś - jak życi'u - na imię ..... . 
bezmiar. J. Sawo 

ł*6HHW?WPY 

Dalszy 5DiUIp-k (en cukru 
zagranicą· 

Gdańsk. 16. 10. - Nie.pokoia,'cym dla 
DoI~kjeg-o przemvstu cukrowniczego obia
wem sl:ai1e sie dalszy snadek' cen l1asz,ego 
Cti.k'ru na' rV!11ku ang--ie1!Skim. DOil1oszą nam 
z I nndvnv~ ż,e ohE'cnie nlaoeą za korvszfat 
pol'ski sh 13.1 i pM za f;f) kg. na lis,to,pad
grudzień f. o. b. Gdańsk. 

--X·_-- f 

ną kwiatów i przeSYIConą zapa'chami pol
nemi. B!}dę pa'trzył w twe smutne oczy j: 
opowiadał bajkę, któlfa śmieie się we 
mnae: 

O mi,tości wielkiej i ślepej, która PTZę
dzie babie lato tęsknoty, srucha klechdy 
zamczysk pochylonych 11.ad zimnem jezio
rem. O kJr6,lowej w zamku. s,powitym w 
róże, która gładzi charta i myś-!,i o króle
wiczu z włosami wdciętemi nad czołem. 

Jestem tu sam ... Choroba przy m~lie sie 
dzi i sz,czerzy zęby w chichocie urą.glii

wym. 
, Gdzież iesteś dUisz{) mIoda, szukają'ca 

odpowiedzi na pytania przez nikogo nie 
s-ta wiane? Zawsze ciasno ci było wśród 
ścian rodzinnego d.omu i umiałaś w słoń'cu 
prężyć ramiona, w mł'odej tęSk~locie za 
szpadą., wolnością i potęgą. Byłaś kroplą 
ro'sy na róży mego życia i ja1e rosy brak 
mi ciebie przy zmiechrzu mych ostatnich 
dni. Jestem rannym i chorym żołnierzem 
życia. Myśl świadoma. że cię niema roz
palOil1em żelazem wwierca się w mą eza-

~r. II 

Polska ośrodkiem ko
munikacyjnym Europy. 
Komunikacja z dalekiego za
chodu na daleki wsch6d pro
wadzić będzie przez nasz kraj. 

Warszawa, 16. 10 - Dziś wyjechała do 
Hagi na mi edzynarodową lronferencję ko
lerową delegacja polISkich kolei państwo
wych. 

Delegacja omawiać będ'zie sprawę rooz
kradu jazdy międzynarodowY'ch pociąg6w 
dalekobieżnych na roik 1926 oraz kwestię 
przY1dzial'u wozów. Zarządy kolejowe róż
ny;ch pańs.tw zglosity dOltYIChczas 265 wni{) 
sków dotvcza,cych rozkJadu" z których 31 
dotyczy POIIski. 

Na.iważnieisz,e z nich dotyczą bezpośre 
dinich polączeń Pomorza i WielkGPolski z 
Pragą. Budapesztem i Wiedniem prz,ez 
Wrodaw, połączeń Lwowa z Budapesz
lem i Belgradem '])!rzez Ławoczne. skróce
nia drogi z Gdańska do Bukaresztu przez 
Warszawę i Lwów oraz po·łą)cz,enia Berlin 
- Bukaresz.t przez Kraków i Lwów. 

Wohec rokowań Ikolejow)llch poJsko • 
sowieckich rozważane będzie również po
łączenie Warszawa - M{)skwa i Daleki 
Ws'chód i polącz,enie te,go pociągu w War
SlZawie z pocią.giern Pa.ryż - Londyn., Pa
ryż - Calais - Pa:ryż - Bruksela. W ra
zie urz'eczywi'Stniooia tego projektu, połą
czenie najdalszego Zach{)du z na.~dalszym 
Wschodem odbywałoby się ,przez Polskę. 

Polska ma reorganizo
wać rosyjskie koleje? 

Rumuńskie pogłoski. 
Bukareszt. Niektóre pisma bUikaresz'feń 

skie przY'ni'osły wiadomość, jakoby Czi
czeriil1 w czasie swego pobytu w Warsza
wie zatrącił os-prawę restauracji msy}
skich kolei przy pomocy polskiego prze
mysłu. Wiad{)mość ta posiada, zdaniem t'll 
"tejlszych kół polity;cznych, wszelkie cechy 
prawdopodobieństwa, ponieważ P{)lska 
ma do dYlSpozycji poważny poczet techni
cZ'l1e'go i slużboweg{) pers{)neIu k{)lejowe
g{), dalbrze (Jbznajmioneg{) ze stosi\.l'nkami 
kolejowemi w Rosji. Prasa rumU11ska za
zna,cza, że wzamian za to P{)llSka otrzyma 
lJnaczme koncesje 'IlTalnzyt{)we w kierun
ku do Odesy. Ta oko~j.czn{)ść ma dla Ru
munii poważne znaczenie, ponieważ plan 
Czi'cz.enina zagraża utrata. korzyści wyni
kajq,cvclI z polskieg{) tranzytu skierowa
ne,Zo obeonie przez RWI11Ulnię. Ponadto 00-
stałaby wtedy odrocz{)na zapewne na nie
okreśLony czas S'j)lrawa realizacj,i sysle
m:.: kanałowego Wisła - San - Dni·es:tr 
i Prut, na którą rumuńskie koła gospodar
cze pokładają wielkie nadzieje. 

- __ ' _'_ 0-

Fałszywe 5-dolar. banknoty. 
W'aszyngtOilski departamenf sikarhu 

k{)il11unikuje, że w obiegu pojawity się far
szvwe banknoty S-dolarowe, se:ria 1902 
,,1:", Nr. skarb0wy X. 153.788 H, Nr. ban
kowv N %527. Na pierwszy rzm oka 
fa 'lsvfikafy mog:ą ""Prowadzić w bląd. do 
piero przy b1iższem zb.ada;niu zauważyć 
można znaki .iedwil'bne robione atramen
tem. które maią naśladować <Jryg:inat Pat 
szywych banknotów dolar{)wy-ch tloła
w:a się ~o'ra'z wiecei, a w szC2CiróJnoścł 
nanłyWaia do P(>·t~łd i tu prze-z farszerzy 
są puszczane w {)bieg-. 

szkę. 

Plragnę! PraR"nę! Pragm.ę! 

Dar'emn.ie ... Bo ciebie ndema! 
Zdrów nie wtdzi chorego; ntnrząey si~ 

w świetle, nie myśli o ciemn{)ści! Rad{)'sny 
niema łez w oczach. A ja mam łzę. Taką 

sucha,. gorąocą, słoną i banalna tzę. DUlSzo 
młoda, siądź przy ch{)rym czt,owieku. po
łóż mi rękę na czotG. 

B{) tak mi ciebie brak. .. 

* * * 
Znów siedzę nad stawem. Z dalekiego 

miasta płyną wieczo'rne dzwony. Od mych 
stÓlp {)denvał się kamyk ŻWiIfU, padł w \\-"0 

dę i rysowal w niej k,ola coraz dalsze i 
słabsze. 

West'chnienie wieczorne! Pamiętny 
jest tw6j ślad. chociaż nj/kła j.csteś jak ko· 
ta, rysowane w wodzie kruchym żwirem. 

K. C. 

---x--
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My przygotowujemy .I~ Ju! do IIport6w zimowyel1, podczas gdy w północnych 
Włoszech sezon tenisowy jest ,I<2l:'zc;r;e w pelni. 

Wesole migawkowe zdj~cie z placu tenisowego w MedJolanle. 
N-h • 

KaD~Y~8t~i l WłO!8mi o~[i~łemi a la 18ftODOe 
mają pierwszeństwo. 

Ogłoszenie, które sprawiło wiele kłopotu. 

Komifef, organizują.cy w BerLinie pierw 
szą wystawę kinernarografitczną na Kai-

. serdamm podał do gazet ogtoszenie, iż po 
szU'ku}e 50 - 60 kobiet o pociągającej po 
wi erncho w no.ś ci dla ohjęcia wakuja;cych 
posad kasjerek i kontrolerek bHelów na 
wysfawde. 

Na skuf.e:K f,e.go ogłoszenia. na drugi 
d~ień kancelarja kino-teatru z.nalazta się 
w oblężeniu: P'f,zybyło bowiem zgórą 800 
dam, kandydujących na wyżej wymienio 
ne posady. 

Wśród ·kandyd.atek wszczęty się nIe
)jawem s.pory i niem.al b6jkj, komifet zaś 
znalazt się w trudnej sytuacji, w jaki spo 
sób z pośród 800 przedsławięielek -pf.cf 
pięknej, wybrać zaledwie 50 - 60, gdy 
każda z nich uważa się za piękną, pooią
gaj~cą i zasługującą na uWlz,ględnlenie jej 
of.er1fy. 

KancelarJa kino-teatru, pragnąc wyjść 
cało z opresji, ogłosiła, ~e tylko młode 

,kobiety, które nie przekroczYłY jeszcze 
125 lal życia i wy;lączn,ie tylko ..; wtosamf 
obciętymi a la ga'!~ltJne. 

grozić poważne ni·ebeZipieczeńsrwo I frze 
ba byfo wezwać policję. 

Nadjechały więc wkrótce dwa cięża
rowe automoIbile z karabinami maszyno
wemi i uzhrojonymi milicjantami. 

Nie dos'z ło jednak ~la szczQście do u
życia broni; wystarczyły energiczne na
pomnienia i rozcletrzewione ,,.kandydat~ 

ki" zdecydowały się na opuszczenie pla~ 

CLI wystawowego. 
-;-:-:-:-

Krateczki sądowe. 

"I 

!mm 8 rnDlHn~ie KJi~ia ~rwi i ..K!i!lnei l lewel rnr 
Syn Wilusia & córka kolejarza. 

N{ooawno aonieśliśmy po4Cr6fce o sł(an 
dalu, jaki w sejmie ipTusikim wy"W'Otafo pO 

ruszenie przez posła socjoal. MiiUera spra
wy erotycznych nadużyć ex..JkroollI{)Tlnca, 
który w swym zamku oleśnickim (Oels) 
trzym.a ukryTą córkę pewnego kolejarza, 
'postarawszy się o uznanie jej ojca za o
błąkanego. 

Obecnie rnożnaby poda'ć bliższ,e szcze 
gÓry tej infer,pelacji, która wywołała nie
lada konsternację na prawicy. 

Oczywiście posłowIe narodo,wj wy
s.fąpili z kontr-rewelacjami te.j treści, iż 

ów kolejarz, maszynista RaWch, j,es! in
dywiduum znane:m jalko obłąll{aniec, ci
,;kający wcląż inwektywy na wszelkie wy 
bitn·e osobistości o uwledzenie cÓ'rki. 
Zresz'tą ktoby brat pod uwagę twierdze
nia az!owieka, osadzonego w SZlP i ta:l u 
warjatów. 

Na to posłowie z lewicy odtx>włedzieli 

te w sf.u1Jb!e kolejowej człowłeKowi an~t 
rnalneinu nie powitrzottJolby OO'I>Owiedz.iaJ 
nej fUiI1kcii maszynislty. 

S~wie'rdzono też, że ex-kronprlnc cór. 
kę i żonę R~tticha obdarzal cennymi 'PO, 

darunkami. 
Z hezs't'ronnego zetawieni,a laktów wy 

nilka, że wlaś>ciwą inicjatorką calej afery 
jes'f żona Re t'tic,ha, która chcąc za wszel
ką cenę widzieć córkę księżną, chociaż'bv 
z "lewej ręki", positarala się o l2'!obienic 
z męża warjata. 

Mimo, iż wobec fego upada podejrze. 
nie Ciążące na ex-kronprincu, jakoby świ, 
domie brał udziaf W Zlbrodni·cz}/'m spisku 
- nawet sfery rnoln,ar,chistycZlne nie taj. 
oburzenia, iż syn Wilhelma II, człOWieK 
żonaty, niemłody i dZl,eciaty, daje taz. 
w;iąz.łem życierrn powód do tak skalldali
cznych rewizyj ... 

"Cilossina morsiłans" 

Smiercionośna mucha. 
Czarni sanitarjusze nie mogą Sobie dat rady z nową 

epidemją. 
Dzioenniki a:ngielskie podają alarmują

ce wiadomości o wybuchu nowe~o rodza
ju epidemji śpią-czki na obszarach nazwa
nych 'Obecnie Tangamylka - Territory, 
zaś ,prz.ed wojną stanowiących t. zw. Nie 
miecką Wschodnią Afrykę. Zwielikiem 
oburz.eniem podkreś'lony jest fakf, że epi
d-em,ja ta grasuje tam jwż od szeregu mie
sięcy, chociaż dopiero teraz falkt Jej wy
budhu stwierdZO'no. Pr'zypisać to nale
ży ten11l, że na ogTomnym obszarze mię-

dzy Ugullda i Ukimbu cala sfuiba sani tar 
na spoczywa \'1/ rękadl tylko jednego cn
nego sanitarjusza. Istnienie epidemIi lida 
lo się stwierdzić dopiero dzie1(j ,pt'lynad. 
kowY'1TI obsenvacjo111 podróżl1:"ch GiC: 
ków, którzy w okolicach tych p810wali na 
stonic. Nafyc11:1.1iast wf.adze 8,lgicl "I,::~ 
wysł.afy speCjalnie dwóch lekarzy. Ra· 
port, jaki lekarze nadesłali, Dfzcds ta \\,;1 
się wręcz tragicznie, stwicrc1::.l bowicll\ 
że 45 procent Iudności Ila.ilic:::'(-:s;:c~o 
plemi'llia w dawnej nlcmieakicj wschod· 
niej Afryce cierpi lna srra: llą e.pidemk 
Plemię to, noszące nazwę V/anj:nl1wcr: 
,znane jesf z posiadania nailepszych lla 

. świecie tragarzy karawan. Jest lino PO· 
prostu zag'fożonc kompletnem wyn'j~I;. 
ciem. Cale wioski jUl zupełnie opn:;tc· 
szaly. Zdrow,a .ieszcze ludność ucieb w 
.panicznym popłochu I w Y;ir.!ki..:::l ilo
ściach ginie wśród nieznanych ubsZJ' 
rów. 

P.onieważ wię,ksza część przybytych 
rueodpo'wiadała tym warun'kom i musiała 

l odejść 12 kwitkiem, awa;nrura ,przybrała 
tak groźny obrót, że życiu nieszczęś'li .. 
wY'Ch QIl'ganizalorów wystawy, zaczęło Opowieść wenecka. 

Najtragiczniejszą jest oko!i r;zl'q~ć . te 
katastrofalna śpiączka prz.edsb \via i1 e· 
znaną dotychczas odmianę choroby. Do·' 
tychczas stwierdzono tylko, że rozS~:.J'l ;' . 
kiem ohecnej katastrofy je'St szczególnie' 
groźny rodzaj muchy Esefse, zaliczający; 
się do gatunku "Glossina morsitans" l' 
.g'l1i,eż.dżacy się Już nietylko w okolica"'; 
jezior i wód. Władze angielskie wys!a.j 
,ty na t,ereny objete epidemją specialna. 
komisję lekarską, która l.a;;"1 ;e się dok/ad: 
nem określe'niem rodza.'.[ choroby, oraz: 
ewentualnych środków zaradczych. '45 liN. '. 

Tragiczna 
uczta zaręczynowa. 

Zywa pochodnfia w motocyklu. 
. Z prowincji donoszą do Paryża o I ws.trząsającym wY1pad:ku, jaki mial miej
:sce w pobliżu Lusig)I1Y. Młoda para na
; rzecw.nych Andrzej Coquille i Simona 
Demaisous, należący do naj'lepszych sfer 
towarzyskich miasta, postanowili w no
woczesny sposób obchodzić dzień swoich 
zaręczyn, a mianowicie upządzić sobie ro 
dzai raidu motocylklowego do Troges, 
gdzie miała się odbyć uczta zaręczyno
wa. 

Nikt z gośc.i, mających wziąć udział w 
uroczys to,ści, nie prz,eoz Ll',..,. • .1 tragedji, któ 
,rą miała się SkOllcZYĆ wesoła imppe.za. 

Oto na kilka klm. od LusiP.:'ny moto
cykl. prowadzony przez Coquille'a zde
rzył się z wO'zem chfopskim tak nieszozę
śliwie, ż,e ma'szYlla się przewr6cita i w 
jednej chwili z r~zerwoaru bCllz}/'nowego 
buchnc;ly ptomienie. 

Młody cztowiek zdolal. jeszc:ze w 
czas zeskoczyć i wyjść cało z katasltrofy, 
natomiast siedzątca w koszu 'P. DemaI~ 
sous przy z'Clerzeniu do'wata zranienia, 
ws~utek czego nic mo.gta się dość wcze
śnie wyswobodzić, zostata momentalnie 
objęta plomieniami i spłonęła jak żywa 
!pochodnia w oczach zroZipaczonego na
!lZieCZon ego. 

.----:0 ::--~ 

150 zł. kaucji I bufet na księżycu. 
O. Wenecjo! perto morza! 
Śnią mi się gołębie na placu św. Mar

ka i pałac dożów cudo,wny! Po lśniącym 
Canale Grado SUllą wysmukłe gondole, 
pod Mostem we:stch'nieI1 brzmi śpi,ew bar
carolli i słodki dźwięk mandoliny ... 

O, Wen'ecio, która. znam jeno z ,poezji, 
pocztówek i oleodruków. 

A'le jest inna jesz.cze Wenecja rtuż, Tuż 
pod Łodzia. :przy Pahjani<:ki,ei Szosie P3!rk 
"aleganc:.ki" jak się tłatrzy, gdzie 13!tem ko 
zy się pasą i muzyki się odbywają siar
czyste, "wygry" i inne wspanialoścl... 

Dla·czego o tern wszystlkiem piszę? 
Zaraz sie dowiecie. 

Pani Wanda Luboradz,ka była bez po
sady, cz,em martwiła się srodze. Ciężkie 
dziś cz,asy, jak wiadomo, led\vo mo'że 
człek O<oąliec z końoem związać ... A o pra 
cę trudno, oj trudno! 

Aż Taz wyczytała w "Kurjerze" w 0-
gloszeniach drobnych, iż pan SiaI1czvk 
noszUJkuje kasjerki z kaucją 200 zł. do bu 
fetu w paJku "Wenecja", lla którego o
twarcie miat otrzymać \Vlkróke kon
cesje. 

NiewYJS!ow'iona wprost byla radość pa 
ni Wandy. Ztożyla natychmiast 'Ofcrtę do 
redakcji, a już Ipoparu dniach i,dawit się 
w mieszkaniu jej imć 'pa:n SfailczY'k, t11'1Ż 
sTusz·nej postawy, ze wszech miar zaufa
nie budzący. Przysfątpiono do omówie
Jua warunków. Ze względu na to, iż 
kaucja 200 zr. wydala się nieco wygóro..., 

waną, pan Stal1cz}/'k przystał na 150 zt 
Zaozem budmął w mankiet zacn4 pa~ 

nią Wandę i poszedt Wkrótce kandyda-
1Jk,a na stanowisko kaSjerki w bajecznym 
parku, Wenecji, noszą,cym miano. w. to
warzys.twie HaraszewSlkiego Marj.alna u
dała się do p. Stańczyka l wręczyła mu 
150 z1. gotówka" ~yt'Ulem kaUCji. Było na 
wio,snę w maju i wiośniane nadzieJe go
ścity w sercu pani Walidy... W dniu 
17-ym maja miała rozpocząć pracę. 

Niest.ety jednak po dacie tej oświad
czył p,an Stańc'z yl]<, że z bufetem w parku 
n.aTazie guzik, albowi,em nie orrz}/'mat jesz; 
cze koncesji. Otrzyma ją jednak z pew
nościa. - to kwest ja paru dni zaledwie. 

A gdy tak Drzez pewi·en czas Iz'Wodzit 
bIedna, 'panią Wandę, ta zażą'dala zwrotu 
kaUCji. Wówczas pan St.ańczyk zagwiz
dat coś na 'temat "mów do mn.ie jeszcze" .. 
i Q.świadcz}/'l, że pieniędzy niestety nie 
ma. Gdy zaś pani Wanda zaczęła naI.e
gać, wyrazU g-otowość wystawienia we
kslI na kwotę zł. 300. Pani Wanda JednaK 
że nie przystala na to i wniosła skargę 
do sadu. 

W dniu one!rdajs'zym p.au sędzIa I-go 
o·kręgu Dawrzyński rozpatrywat sprawę 
niniejszą i mtiawszy wia1ę Stańczyka za 
udowodnioną, ska'zał go na 4 'tygodnie a
r·eszfu. W akcie zaś cywiluY1m zasądził 
na r'z'e'cz Wandy LUlboradzldej 150 zł. 
_ .. ' Sza-włcz. 

-4.... • z II - :J -Ę·.}.:1"':'J~ _·~ . .iL.ltJi".;.. ....... 
..... " . ". 

Prasa angielska konstatuje j.ednak, po 
nuro, że w międzyczaSie mogą wyginąć' 
cale plemiona w Tang-anvika. 

• 

Eskimoskie "bobo" dla kt6rego Dasz., 
zima byłaby przyJellUle. lat ..... 
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Dzień . w foDzi. 

I jak tu by': u"r~eJmym 
dla gościł 

{x) Do pani Iieleny Ar111ik, zamieszka
łe] piI'zy u:li\.:y Kiliń'Skieg-o 125 przyszła 0-
neg-daj w odwiedziny niejaka Janina Dą
browska (Przejazd 50). 

Po dość dtURiei 'Pog-awędce znajoma 
wyszła. pO ode1śdu jej jednakż,e p.ani A. 
spos~rzeg-fa brak większej sumy p.ienię-
'dzy. zrnajdu1ący\.:h się w sfoliku. _ _ 

Poszkodowana nie namvślałątC się wie
le, doniosła o powvższem w pobliskim VIII 
komisarjacie p. p. 

-z-

Chlrurgja uliczna. 
h) Wozo'raj wieczorem przy zbiegu 

uli\.: ZielO'tlej i W6lczańskiej wynik'la bójka 
oomiędzy Andrzejem MarusZ1Czakiem, za ... 
mieSlZkałym przy uUCy Karola 10 oraz Ro
zalją Kawką (Narutowicza 8) i Marją KWa! 
śniewską (Pie'Pf'Wwa 3). W czasie bójki! 
Maruszczak widząc, że prostytutki biorą 
się do walki na serjo, wycią,g-nąt z zana
drza nóż i pokaleczył silnie obie przeciw~ 
niczki. 

Nieliczni t>rzechodnie ujeU awanfurni ... 
ka i oddali w ręce policji. 

Poranionym kobietom udzieJono pomo
cy na stacH pOgDtowia mieJskieg-o. 

---0---

ZaChwiała się i upadła. 
(x) W dniu wczorajszym przed posesją, 

Nr. 49 przy ulicy Nawrot padła z wycień
czenia 3O-letnia Ludwika WierUBzewska. 
zam'e57.rkala tlrzy ulicy Marysińskiej 23. 
Zawezwany na miejsce lekarz pogotowia. 
po udzieleniu pierwszed pOmocy. odwiózł 
ofian~ K'łodu do sZlPi,tala św. Józefa w _sta
nie nieprzytomnym. ___ t!...-__ 

fntratny Interes Szajny. 
(n) Do VII komisarjatu p. p. s.plrowa

dzono onegdaJ Lichtensztain Szainę. zamie 
szkata. przy u!licv Gdańskiej 21. 1ct6ra bę
da,c w Banku Polskim, zajmowala się' 
sp'rzedawaniem fałszywych ZII1aczków 
stemp.lowych. 

Lichtensz'tainową, przy kfóreJ znale
ziono większą ilość znaczków priesłano 
do dyspo'zy'cji ~kspozytury Urzędu ~led
czego. 

--x'---
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P~jany Czart. 
A ·z lot e c i ą g n ą, jak m a g n e si 

Tn) Porządny człowiek z lego if,ragarza 
Mateusza Czarta. zamieszkałego 'J)tzy U1li
cy Prandszkańskiej 69. Chłop pra'cowity, 
skromnych wymagań. posiadał tylko je
dną wadę. z której nie mógł się wyleczyć. 

CZa!'t l,ubił p.ić ~ to często. 

Skoro nie p.alnął sobie porządnego z 
pieprzem - nie -pracowal. 

- Ha, frudno! - mawiał w takich wy 
padkach - niema jednego, to i nie będzie 
pracy. 

I rzeczywiście cały dzleń wówczas 
spędzaJ na bez:myślnem siedzeniu przed 
dworcem kolejowym. Był głodny, chłód 
mu dokuczał, pomimo to do pracy się nie 
zahierał. 

Tak rtrwato prZiez dnI ki~ka, Aż Czad 
nie wytrzymał i znalazł... pracę. 

Młfłj' 

Sfa,ły jego klient, właściciel składu ma
nufaktury p.rzy ulicy Piotrkowskiej. 81 pan 
Dawid fi'Szer poolecU Czartowi przenieść 
do jednego ze składów dwie sZ1tuki, towa
ru, pf'zedstawiatiącego wadość kitJ.llmse~ 
złotych. 

Niósł towar i Cieszył się nadZIeją, za
robku, obHczając zanazem, j1le kieliszków 
będzie mógł wydą'irnąć. 

Już. już zbliżał się do celu, ~dy nag:l~ 
zaczęł'o się w nim burzyć: 

Dla,czego mam koniecznie odnieść to
war za kilka marnych g:roszy, lepiej jeśli 
sprzedam na swoją rękę. 

Dictum fa,ctum. Upił się wspaniale! 
P. fiszer widzą:c, że padł ofia'rą oszu

sta, doniósł o Wszy'stkiem pQHcii, k,tóra 
zajęła się bliżej osobą wagarza Czarta. . '" 

Dl'. KempneJ' ze swoIm sekretarzem - Jeclen II nałbard:de} 
wpływowych I nalczynniejszych członków niemiecldeJ 

delegacji, mąt zaufania HindenhUl'ga. 

.s. • 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 

W zakamarku podwórza. 
m 

(n) Stanisław Koszma,la. zamieszkaly! 
przy ulicy Zgie.rsGd{ł} 44. UlSHowal w dni~ 
wczorajsz.ym poz1bawić sIę ŻYCia 'Przez: 
wy;picie większej i,Io.~i' esencji octowej w. ~ 
po'ClwÓIZUl domUl -przy UIlicy Pańskiej 18. ; 

Zawezwany ~ekarz pogotowia, po 'Prze 
pllukan,iu żolądka, .powstawH denaia na 
miejscu w stanie os ła'bi onym. 

iPrzytClZyny roztpa,czliwego krok,u na-ra
złe nie usta,lono. 

BIJą W niego, Jak w bęben .. 
Rekord policzków_ 

Dowiadujemy się. że pewien mIedzie· 
niec wyznana mojżeswwego, przebywa
jąlCY s,taile na .. górce biliardowej" w cuiki,er
ni Gostomskiego lI1iejaki A. zosla-ł \v dniu' 
wczoraj.szym s-policzkowany ]Yl"z:e'z joone
go z g-rraczy na ulky Kopernika. Jest to 
już z koleI 32-gj ipOHczek Pakt ten dowo
dzi niezwykl,ej g1l"UbO'skórno~ci "g-ęby" P, . 
A., w którą WSZ%cy biją jak w bęben. -
Powsze,chni'e 'Panuj'e :przekonanie, że u
tlworzenic "klubu IPolioz:kuj,Wych' p. A." o-~ 
becnie je'st na najlepS,zej drodze realizacji. 
P. A. slynie ze swoiclJ. OSIZU5tW w łóodzkj·ch 
salach bilardow'Y'Ch. ' 

Młodzie! szkoJna a kryzys 
gospodarczy w Łodzi. 

,- ' Szkoły średnie w Łodzi :przechodz~ 
p,oważJ!ly kryzys. Dzie,ci UJCzę-gzcziają do 
szkól w znacZltlie zmniejSzonej Hcz,bie w 
stosunku do :ronm ze'Szłego. 

Wskutek kryzysu R195'Podarcze~Q z fu-u· 
(Inośda. opłacają wpisy. Zachodzi obawa. 
'ze od roku PIz:y57Jl'ego kidka szkÓl zos.tanie 
zamk'ni ęty.ch. -. -. -. -. -.-.-.-.. -

Co na to t,6di? 

Pomnik ku pamięci 
wiedeńskiego dorozkarz~ 
Słanie on w samem sercu 

....Iasta. 
W miarę zwiększania się lkooy samo 

tnodów, zanika w stolicy AUlStrji, jak i u 
nas, ;przemysl dorożkarski. Słynny fia
kier wJooeński przestanie w1krótce zupeł
tnie istnieć. 

Zawczasu Wlec pomyslell w'iedeńczy
cy o 'Przekazaniu pamięci potomnych 0-: 
iWego "ZweiSlpannera", z którego wiedeń ' 
czycy byli przez fyle lat ffak dumni i któ
ry stal się jedną z chaTaJkterysfycznych 
postaci wi'edeńsJk:i'ch, opiewają w piosett1-
ikach łudowyoo. 

Komrf.ef, który sIę IW tym celu Utwo
rzył, a do którego należą dz'iennikarze i 
a'!iYśc~ wybit'ni, ma zamiar usfawić p'om
nJlk wlooeńskiego fiakra w swem sercu 
miasta na Grahe!l1ie. 
_ Tak kochana dorożlko 16dzika! Może 
i cIebie Łódź, w dowód użnania "tylolet
niej pracy ustarwi wraz z 'twym granato
~vm właścidelem !!la granitowem pod
J'UIll na PIa\.:u Wolności. Kto wi'el 
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laczego? 
- Biedna Zara! Biedna, nleszczęś,tjwa 

Zara! - To były je'go pierwsze myśli. -
Ale zaraz potem zWlr6cit uwagę na jedną 
rzecz. Mężczyzna. któreg-o z nią s'Potikał, 
musia! być jej kochankiem jeszcze p,r1zed 
pierwszem matżeńs.twem. Miara teraz do
piero dwadzieścia trzy lata, dzieckQ zaś. 
które widział. nie mogło mieć mniej, niż 
sześć lat; moda zotem mieć najlwyżej sie
demnaście lat. g-dy się chfop.ak urodził. -
Co to musiała być za dLjabelska namięt
ność. która doprowadziła męż'ozyznę do 
~.,prowadzenia na manowce tak m~odej 
dzi,ewc'zyny? To było wię.c jej tajemni,cą, 
o kt6rci nawet Prancis Markrute l1ic nie 
wiedział . Przez chwilę błąkała mu się w 
~rowie, jak koszmar, myś'l, że jej pierwszy 
maż żyje i że to wtaśnie jest ten męż'czy
zna , któreg-o wid'li,a·t niedawno. Ale kilka 
sekund rozwagi wybity mu tę szaloną 
myśl z mózgU. Przecież jej zmarły mąż 
nazywał slię Władysławem. podczas gdy 
len nosił imię Mima. I gdyby chtoDlpa!k po
chodzn z małżelIstwa, nie byłoby powodu 
gO ukrywać. Jedynem zatem rozwiąza
niem zag-adki było stwierdzenie, że hrabia 
SykY'Pri był ied kochankiem jeszcze przed 
zawar·ciem pierwsl-eg-o małżeństwa i że 
ani jej pierwszy mąż, ani też on sam ni-

gody nie mieli się o tem dowiedz1eć. Pi(Jowie
działa mu sama, że powód jej zamąiŹ;pój
ścia byl bardw na~ląICY; nie moglo to być 
niczem innem. jak chęcią zdobycia p'ienię
dzy dla sweg-o dziecka i je~o ojca. 

Smutna i upokarzająca tragedja wy
szła tu na światło dzienne! 

A Zara p"olrafita przed nim odeg-rać 1<0-
medję takiej dum'nej i CZystej istoty! Pa
mię~ał j,eszoze jej pogardliwe spoilrzenie, 
gdy jej rzuci! swe zazdrosne podej.rzeil ic 
w twarz. Nie przypominał sobie ani jed
nego postępku. któryby z,dradzat niski e 
myśli lub pożądania. Jak kobiety po mi
strzowsku umiej'a. odgrywać komed.ie! 

Najstrasznieljszą w tem rozmyślaniu 
była ta okoliczność, że ezuf. iż ją mimo 
wszystkio jesZlCze ko,cha. Mało. Źle ją ko
chał. Trawił go jakiś ni'szczący og'iell mi
łosny, ktÓlreg-o nic nie mogło ugasić. Co
kolwiek onu uczynHa w przeszłości, wie
dział, ż,e żadna inna 'kobieta mu iei nie za
sl ą.'p i. 

Zdawał sobie sprawę z teg-o. że je~o 
życie byto właściwie sikończone. Przy
szłość była cza'rna i niewypowiedzianie 
beznadziejna. Nie móg-ł więcej do niej po
wrócić. ani na'W"'et żyć z nią razem pod 
.iednym dachem. Dlalcze'ge los nie pozwo
lił mu sipOtkać ją przed tamtym? Musiał 
mi,mo wszY'StJko podziwiać stałość jej u
czuć. Chłód. z ja'kim się odnosi?a do nie
R1O, świadczY'! o tem. że chdała do ostat
ka być 'viemą swemu kochankowi; dJate-

g-o też tak roz;pacZll!wie przeci\vslawHa s.ię 
pieszczotom sweg-o męża. To byla mi'l-ość, 
za którą warto bylo oddać pól życia, to 
była kobieta, d'la któTej w·a,rto bylo nawet 
umrzeć. 

Teraz zaś wiedZliaf, że jej nie możle ni
g1dv więcej zobaczyć, a co najwyżej jesz
cze raz, w celu ułeżenia wszyst,kieg-.o tak, 
aby nie wywołać publicznegQ skandalu. 

Nie \vr6ci teraz do patacu w parku La
ne przez carv tvdz'eń, aby miała sposob
ność za.iąć się bez przeszkód pog-rzebem. 
Jeg-o obecność by .iej tylko przesZlkadzaf.a. 
Ona go podczas bytności w mieszkaniu 
hrabkg,o SvkY'pri wcale nie zauważyla.
PO.iedzie sam do Wrayth i tam po'st.ara się 
w samotności obmyślcć jakiś pljan. - Na 
biurku znalazł papier li's,towyi na.pisał dwa 
bHety: .ieden do matki. Nie m6.s.d się p.o
l<Jazać dzisiaj, mimo. że odjeżdżała. musiał 
się przeto wytlumaczyć z tego jakimś po
wrem. 

Pomimo danej obielni'cy pisał do matki, 
ani on, ani Zara nie będą magIi być u niej 
na obiedzie. albowiem zaszły wypadki., 
które to uniemoż1liwiają. Prosił ją', aby o 
tem nikomu nie mówiła i zaczekala na bliż 
sze wyjaśnienia od nieg-o osobiśde po sWQ 
im powrocie z zalglranicy. Jeżeli będzie 
mógł. to w najhliższym tyg-odniu sam wy
jedzie do niej do Cannes, w takim raZ'ie 
dowie się o wszystlkiem wcześniej. 

Na dru!!im bileciku napisał następują;ce 
slowa de Zary.:. 

.. Wiem ,o wszyslkiem. Roz:wmiem cię 
teraz i chociaż muszę ci Zlfobi·ć wy'rzut 
żeś przedemną zataiła prawdziwy sta~ 
rzeczy, możesz być pewna mej g-lębokiei 
sympatji i współczucia. Wyjeźdżam na ly_ 
dzień. aby ci nie dokuc:zać swoim wido
kiem. Późnie~ 'PO'PIl'oszę cię o j,ed-no sp.ot
kanie tutaj, albo w domu tweg-o wuja, aby 
się umówić w sprawie naSZ1:!g-o rozwodu. 

Twój Tankred". 

. Włożył oba bj[ety do koperl i wy'Stał 
je posłańcem. Następnie zatelefonował do 
sweg-o slużą-ceg-o, aby spakował jego me-o 
czy i 'PrZyWiózł mu je do dawneg-o mies.z- : 
kania. Gdyby w mię.dzy;czasie nadeszlła ' 
lady Tankred, ma jej p{)wiedzieć. że nie
df,Ulg-o ot,rzvma biledk z bliż'Szemi objaśnie
niami. Zadzwonił takie do fran'Cisa Mar· 
krute. a gody g-o nie zastał, poprosił jedne
g-e z je'Ko urzęd't1ików, aby mu oświadczył, 
że wyjeżdża na 'tydzień j. za kilka d·nl na· 
p,isze. 

Chciał. żeby Zara pierwsza pomówiła 
ze swoim wujem. Musiała sama rózstJrzYlg. 
nąć, do jakieg-o sto'Pnia chciab się zwie
rzyć ze swoje m i tajemnicamL Nie chciał 
tVtrudni'ać jej i tak trudnego położenia. 

Gdv to WSZY1S't'ko zafaiwit, opad-la go 
nagle nowa fala szalonej zazdrośCl i gdy
by w tej chwilli nawi·nąt mu się Mimo, za. 
bitby go bez wahania. 

(D. C. IL> 
_-..--Jt s s 
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W labiryncie życia łódzkiego. 
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Gdy trzeba yslat list p lecony ..• 
Niepotrzebne ogonki przed okienkami na poczcie. 

Przy odrobinie dobrej woli możnaby łatwo niewygodzie tej zapobiec. 
Nie wiem, jak dalece leży lo w zakresie 

możliwości dyrekcji poczty w Łodzi, aby 
zapobiec 'tworzeniu się potworn"V'ch ogon
k6w przy większoś'ci okieiflek. Naj1epszą 
na to radą byłoby niezawodnie pootwie
rać jeszcze kilka lub nawet kilkanaście od 
działów w różnych punktach m1asla, że 
jediflak nasza poUtyka wewnętrzna kroczy 
do czasu po linii ja~najdalej pOlSunięlych 
oszczędnoś·ci. więc prawdopodobnie z le
go względu na większą litcZJbę fi'Iij pocvto
wych trzeba nam będzie w Łodzi po'Cze
kać jeszcze, aż przychylni,ejsze wiatry po
wielą .... 

Tymczasem jednaK nIe da SIę zaprze
czyć, że niewy.goda jest wielka. Znam oso
by. które uważają za specjaLną zlośliwość 
losu okoliczność. zmiewalającą ich do wy
stania lis;tu poleoonego. boć 'to przecież 
nieraz kilku!rodzi-nna stra.ta drogiego cza .. 
su i - cierp.liwośd ... 

SZALONE POWODZENIE. 

Wytrwale oblężone p'rzez dzieslą'tlk1 
"ogonkowiczów" są zwłaszcza (poza po
cztą główną) okienka oddziału pocztowe
go przy ulicy Piotrkowsbej 17. Niemal o 
każdej porze dnia okienka fiIj! tej cieszą 
się f. zw. "szalonem powodzen.iem", co 
Jesf wyra~ą wskazówką, że właśnie w 
lej ludnej i handlowej dzielnitcy PI1"zydało
by się. w rychlej przyszf.ości rozstZerzenie 
'is"fnieją,ceg-o lub urządzenie jeszcze jednego 
oddziału. Ponieważ jednak - jak rzekli
'śmy - nie da się tO prawdopodobnie w 
najbliższej PTzyszlości urzeczywis,tnić, 

czy nie mog-libyśmy przynajmni-ej doc~e
kać się pewnej reformy. która P'l'zyniosl,a
by .. klientom okienek pocztowych" z pe
wnością znakomitą ulgę? 

Mam na myśli sprzedaż znaczKów po
cztoWVócb. która na pocztach naszych od
bywa się przy iednem tylko, slpecjalnem 
okienku. Człowiek. kt6ry udał się na po
cztę z listem polecony!!'. a nie zaopa"trzył 
go zawczasu w znaczek. zmus-zo:ny jes'f 
P'l'zedewszys'tkiem do derpliwe.g-o wycze
Kania swoJej koJe~"ki przed okienkiem, za 
którem odbywa się sprzedaż z,naczków, 
następnie zaś musi dopiero zająć posteru
nek w ogonku. któa"y prowadzi do urzę;d-

. nika. przyjmu'ląJcego poleconą korespoll
dencję ... 

CZy ta P'l'ocedura jest k'ol1ieczni,e nIe
zbędna ?CZy nie dałoby się dwie instan
cje skopulować w jedną, powierzaj·ą,c u
rzędnikowi, przy;jmują'Cemu list polecony, 
również i sprzedaż znaczków? 

Utrudnienie w rodzaju powyższeg-o sto 
sUiie się nietylko do listów pole'conych. aJe 
l do przesyłek pienię~nych i wszelkich iifl
nych nadawany;ch na poczfę obiektów. 

.JAK ZARADZIĆ NIEWYGODZIE? 
Wcale nie 'trudno jest zll:l temu za:po

biec w ten sposób. że 1JIfZY kaidem okien
ku. niezależnie od bezpośredniego prz,ezna 
czenia jego. będą do nabyci,a również zna
czki pocztowe. - . nfi-

Że urządzenie takie jes'f w prakityce mo 
iliJwe, ż,en ie nastrę'cza odnośnym urzę.dni

kom pocztowym nadZ:WY'Czajny;oh trudno
ści. dowodzą poczty zag-ranica.. W Szwaj
carji. Francji. Anglji is1mieje syslem sprze
daży znaczków przy kaidem okienku. -
Dla-czego więc i u nas nie dałoby się udo
godnienie lo wprowadzić? 

Łatwe. n i'eskOf!l1lPlikowane, niekosifo-
wne. a wygodne... (faun). 

W restauracji. 
, .( , 

Skrzypek: - Co pan sobie życzy?... Paganini? •• 
Ciość: - Nie, makaroni! .•• -

Łodzi przydałby się r6wn&eż 

przytułek dla pijaków. 
Insły'łucja ta cueszy się dużem powodzeniem. 

W Gdańs'kt: lJ1ie można się do,prawdy 
usk~ r;i2. ć 11 a hmk o'f. ieki dla róż;: ych ludzi 
wy1ko!cjonych. ludzi odda.i ącvch się "ta
kiemu czy owakiemu nal'ocro\vi. Ostaf-
11 :J stworzono spec i.,':1.'l!1 ~1 i) [zyfukk i lecz
nicę dla nałogowyc.h p·ijaków, Co wlorek 
i piąf(',k prz~rjJ11uie sie klientelę "tego ro
dzaju pom,i0dzv 1 - 3 ,po pot" \V .. Vvic-
benkaserne". Niezmiernie ciekawa jest 
statysty'ka t'ej instvtucji, szczycąca się 
tern, ,iż wielu pija'ków lJ1agolowych wpro
wadzi·ta na drogę normalnego życia. Z 
prośbą o pomoc przybyło do W'spomnia-

nej instytucji od l kwietnia 1925 r., do l 
października 192::; r. o.gół-em 747 pijaków. 
W 18 wy,pac1kaoh sławiono wnio.sek o o
debranie pijakom wszelkich praw. W 5 
wYlpae&ach dano pijakom opiekunów. 
Ogó!le'm znajduje się w Gdańsku okoto 
105 pijaków' pod dozorem i o'p:ieką. Na
wet w wypadkach. gdy krewni najbliżsi 
tracą nadzieję uratowania nałogowych 
pijaków - daje sobie wspomniana insty
tucja zupełną radę. 
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a j e m n i c z y c y g a D. 
Mąka z domieszką arszeniku. 

. ,,' ~ ...... 
Z Sosnowca donoszą:' 
W M.odrzejowie zdarzył się liragkzny 

wypadek zgonu, który potwi'erdza 'fę praw 
. dę, że nie należy nj,gdy kUlp:ować podejrza
nej jakości środków SPD'Żyw'Czy.ch, naby
wanvch taniej u po.kątny.ch handlarzy. 

Do zamieszkaJych w Modrzejowie Kop 
cia Stanisława i Morguli StefaniIi zgłosił 
się jakiś wędrowny cY'gan z prowzycją 
sprzedaży mąlk.i. 

Kiedy dobito targu i' cygan odszedł z 
pieniędzmi', fOZlPOCZętO się przyrządzanie 
jakiejś potrawy z Ilnmionej mąki. 

Po spoży·ciu ,,iPilacka" u KO'P'Cia i Mor
f gUlli y"vystaJpily objawy choroby, .l\Jtfuą po-

czC\"tkowo wzięto za ... cholerę. 
Po dwóch !rodzinach mę'Czarni. K01leć 

i Morgula umarli. 
TajemniCZY ten Z,gOJ1 wywoła! oczywI

ście łatwo zrozumiałą sensację. PrzeplI'o
wadz.ona sekcja zwłok Morguli wykaza
ła. że w Sfpożytej ma;ce zna1dował się ar-

B 

szenik. Nasfąpiło wIęc TulfaI otrucie tą slra 
szną tmcizną. 

Mąka zatem, sprzedana przez 1lodej
rzanego cygana, zawierała sporą domiesz
kę arszenilku, co stało się powodem naglej 
śmierci KO'Pcia i Morguli. 

-x-

Wesołe dożynki. 
\II takt polki i oberka wybijano zęby. 

Jeden z wlęl(lszych gospodarzy w Lilpi- ŻO "wody ognistej". napoiu narodowe,g-o
nach pod Łodzią wyprawiał u siebie do- piwa i wiele. wiele i!l1nV1ch rzeczy. 
żynki. Na uro·czystoŚć tę zaprosit do sie- Goście bawili się. zapijali i jedli z praw 
bie Dra wie całą wieś, młodych i starych, d:ziwym apetytem. zwłaszcza. że wszvsr-
zabit nawet ś:winię, sprowadzit bardzo du- ko nic nie kosztowało, a gościnny gc'Spo-

B'r.2S0 
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ZAMI;' ~T FEL.1ETONU. 

CUKIERltIA. 
Siedzę w kawiarni u .. Gostomskiego" ł, 

obserwuje co i w j.aki S/POsób goście .. sta
lują". ' 

Człowielc przeciętny: - .. czarna!" ... 
Gość, który przeyszedł po dQbrym Owi 

biedzie: - Proszę o gorącą dobrą kawę 
czarną w szlklance! 

O godz" 2-r-; min. 9 T)rzvc! ' zi Me
cieroJiwy ~oŚć. Godz. 2 min. 11: - Kel
ner! Czekam lu jui l i pół g-odzin'" i pi~ 
się naw,et nic pyt.a ?\OCO' tu przyszedlem! 

Pan z prow~:ncił: - Przeoraszam bar
dzo! Czv dost.;,! nę "tu bi,a.tej kawy

Gość, który chce ['le ogrzać: - Dzię
kuję. narazi e ni-c!... PMniej! 

Gość ~rymaśny: - .. Mela'l1~e" z ce· 
dzoną śmietanką (oedzoną mówię!), f 
pianka. (dużo pianlk:i 1) i z podwójną por· 
cją cukru! 

Starsza sympatyczna pani: - Prosz~ 
mi 'Powiedzieć, czy tu codzi'eń w mniej
SZycJ: f1liża-nka'ch podają kawę? 

Gość stały: - Jak zwylk:le! 
Gość .. zalany": - Woda sodowa! 
Artysta: - Dużo ciastek! 
Nasz korespondent z Katowic: - Prze 

a-ewszystikiem zamkmąć okno, bo mi wieje 
na głowę! ' 

GoŚĆ dobroduszny: -- Daj mi pan 
szkkm'kę tyoh czarnych ,pomyj 7. fusami! 

Elegancik: - Pi'CColo!... "Ec<ho", szkl'an 
kę wody i ognia do papierosa!... 

Peda.ktor: - Co słychać? 
Poeta: - Kaa ... ka wa, ale odraz!U trzy\ 
Gość w pilł1ce-nez. ale ze ślepą kiszka: 
Kilka ciastek czekoladowych, 1/4 funta 

emenfaJ.era i woda sodowa Z' sokiem!... 
Tyl!.~o dobre! ' 

Nasz metramp!t: "(wchodzi w d,użetr 
fowaTHstwie j wola jednym tchem)
Kelner co,ś do złama~1ia. Głodny jestem 
jak wHk. 

Plamiak: - Panie kelner! Może pan 
ma do sprzedania starą g-aTderobę? K. 

-=-es,.. 

Europejski fakir. 

Niemiec Paul Schollkcpf, który 1)oswalar 
sobie przekłuwać powieki, język, IIzyJ~; 
i policzki długiemi IIzpilkami i nie odczu
wa przytem żadnego bólu, a co dziwuieJ-

sze, nie traci ani kropił krwi. 

darz, obchodząc sf01y, zochęcał gości de 
picia. jedzenia i zabawy. Starzy. mniej ła-
koś wraź.liwi na działaniee .. wody ogms· 
'tej", za,pjjali i nic im to nie szkodziło. na
tomiast mt'odsi. niezaprawieni ieszcze do 
zlego, po kaidem tyknięciu stawali się co
raz żyws'Zymi. 

Wszystko szło dosyć Slkładnie. ale w 
miarę wyczerpywania się na'Poiów .i ~a
kąsek. goście okazywali coraz więcej [!~e
zadowolenia. bo wypadało im wkrótce pa
'trzeć na próżne stoJy. Taki stan rzeczY' 
oddziałał wo,jownilCzo na mlod:zież. z któ
rej szczególnie dwaj chłopcy pewien ro- ' 
botmik roLny i syn mie.i'scowego kowala, 
zaatakowali dwóch synów bogatego go
spodarza. wyprawia,ją<cegQ dożynki. 

Ojciec widząc co się święci pohiegł sy
nom na pomo·c. ROz.poczęła się bóika na do 
bre. Jeden z sYiflÓW g-os,podarza uderzony 
pięścią w twarz stradt od:razu kilka zę
bów. Część gości rztllcita się na ratunek, 
z czeg-o skorz:vstali inni i OP'różniiJi. kompJe 
'tnie s·t>oJy. butelki. wyręczając tym sposo
bem stużbę gospodarza. Bójkę zlikwido
wali rozsądnie!iSi kmio·tkowie. rozpędzają( 
zg-raję biesiadniików do chalU!P. 

Jak się dowiadujemy bogaty goSpo
darz podobno p'oprzysią<gł sobie. że jm ni· 
o:dy nie wyprawi u siebie dOŻ'Y'l1'ków. 
t> "~hl1 
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f!PORT.' 
Wypadek polskiego rekordzisty pod Koninem. Olimpjada zimowa w 1928' r. 

Z Konina dOiIlszą.;·· stracony. moto'cyklista zmuszony był roz
winąć na dalszej drodze wielką szybkość. 

AmsIerdam. Według doniesień prasy 
miejscowej. Międzynarodowy Komitet O
limpijski posifanowil urzą:dzić igrzys'ka zI
mowe z racji, OHmpjady w 1928 roku w 
Szwajcarji w miejscowości Davos 100 En
gadin. Również ZIOstały uchwalone wyty-

czne prograttllU ;g1fZYsx;, a mianowicie: Za· 
wody narciarski-e w biegu na 15 klm. 50 
mtT. oraz skoki i bieg patroli wojskowych. 
przyczem odbędą się też zawody w ho
Clkeyu na lodzie i rw biegach bo,psleigho· 
wych. 

Podczas odbytego obecn'ie na odcinku 
Warszawa - POZU1ań - VVarszawa rai
du motocyklowego, zdobywca polskiego 
rekordu sz}"hko§ci na motocyklu inż. Wi
'told Rychter ulelj{ł fatalnemu wYlPadikowJ, 
,k,tóry omal nie skończy t się bardzo groź
nie. 

Oto pod Łowilczem l'oz.ledaty się szpry 
chy w kole motocyklla, wskutek c,ze·S?,"o p. 
RY1cMer musiał je montować przez dłuż
szy cz.as. Chcąc nas,tępnie "odrobić" czas 

Pod Koninem nagle s,ptoszył się koń, 
z,a,przężony do jadąlcego naprzeciw wozu 
włościańskiego i zatarasował szosę. P. Ry 
chter nile mógł już powstrzymać TOZIPęd'ZO 
nego mofocykła i wpadł całym roZ\pędem 
100 klm. na godzinę na wóz, przewracając 
go. Wóz tpITzykrył motocyklistę, który 
wsJkulek uderzenia stra-cit pirzytomność.
Poszwankowanego przewieZIiono do s~o
licy. 

Angielscy amatorzy biją zawodowców 6:1. 

-.łS 

(i'u"ączlca boksowa. 

~terej mistrzowie boksu objeidia.ią 
ecnie kontynent i mają z~wltać takie 

do W iU':Jzawy. 
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Londyn. Rozegrany ostam,io mecz re
prezoota'cyj'ny drużyn p.iłkarskich amato-

I rów przeciw zawodowcom o dOifo'czną na
grodę Tow. dobroczY1nności, zakotkzyl 
się sensacyjnym wYlllikiem 6:1 (2:0) na 
'korzyść drulY111Y amafpirskie1. Ostatni raz 

Caveant consules ••• 
Organizacje sportowe w Niemczech. Wojskowe 

przedewszysłkiem. 
Ko1osa'lny rozrosI organizacyj gimna

sfycznych i sportowych w Niemczech, 
o:bserwowany jeszcze w czasach przed
woJennych, staje się w dobie obecnej zja
wiskiem ~ak potężnem. że zwraca uwagę 
cafeRo świata, a państw byki koalicji w 
pierwszym nędzie. 

Pańs'fwo niemieckie 'Posiada zare'ie-
5trowaiflYch ni mnj,ej ni więcej lvlko 
57.823 tOlwarzystw i klubów spo-rtowY'ch 
o łącznej liczbie członków 6.971.500!!! 
'Co przeciętnie wypada po przeszło 1200 
~OI1Jków na lowarzysfwo. 

Najwięcej zwo-Iennilków liczy w Niem
czech gimnastyka niemiecka przyrządo
wa. ialko najwięcej zbliżona do ćwiczeń 
wojskowych. W tej dziedzinie Ni'emcy 
liczą 18.770 to,warzystw i 2.577.700 człon 
ków. Na dmg-iem miejsou stoi związek 
mlodzi,eży (harcerze) 8.860 towarzystw. 
- 568.000 członków. d.alej idą lekkoatle
ci i cieżkoatled - 5.820 tOIW., - 591.400 
członlków. Sporty wodne - 2.280 tow., 
- 446.000 cztonk6w. Piłka nOŻlna i ru~
by - 5.960 tow., - 833.500 czlonGców. 
Tennis - 340 tow., - 41.000 czlonków. 

• 
ZYCIE EłtOtlOMICZłłE. 

Byłby popyt, gdyby nie brak kredytu. 
Warszawa. 15 X. Daje się zauważyć 

większy popyf na 'przetwory zwi'erzęce 
zarówno na konsumcje krajową jak w ce 
lach wywozowych. W ostatnich czasach 
zwiększyła się ilość zamówIeń z Włoch. 
Niemcy,Anglja i łotwa zasypuja POPr05tu 
lutejSze firmy zamówieniarut Tranzakc~e 
jednak nie dochodzą do skutJku, gdyż fir 
my 'Z-agrall1icz:ne, doświadczone stratami w 
czalSie zmian 1rursowych i Iti. Dkoliczno-

ściami. nie c'hcą kredytować transportów 
żądają ofert na towar z dostawą. Brak 
kredytów oraz 'Og'raniczenie istniejących 
jeszcze kredytów bankowych uniemożli
wiają naszym kupcom wię'ksze tranzak
cie na ekS/POrt. Sytuacja komplilkuje się w 
dalszym ciągu, gdyż poważniejsze firmy 
odmawiają PNY'ięcia zamówień. Eksporf 
do AngIji. Niemiec i Włoch ustał całkowi
cie. 

Kupcy zaqranicznl na przetargach 
w lasach państwowych.' 

Tutejsi przemysłowcy drzewni z,wra-
t calą uwagę na fakt że teRoroczne prze

targi w lasach państwowych są coraz licz
niej odwiedzane przez przedstawicieli fi.rm 
zagraniCZll1Ych. które korzys\M.jąc z tanie
g-o kredytu w swoich bajach i z beZlPOŚire
dniego kontaktu hanc1lowego z przemy
słem zagranicznym, przelkyito,wują na 
przetargach leśnY1ch - krajowych reflek-

tacyjnych na lepsze objekty, a tern samem 
Ulniemożliwia polskim przemysłowcom u
'trzymanie się przy lącY'tacjach. Nruprzy
kład ostabnio w dyrekoji lasów J)ańs-two
wych w Siedk.a<Ch firma niemie'cka naby
la .więk:szą ilość dłużyc sosnowych (przy 
lYI1m) po 18 zt. za 1 ma t. j. za cene. kit6rej 
żadna z firm krajowych nie mogqla zadekla 
rować. 

tantów. Wywołuje to !~~ie~_~oe:;n~.~Ii~c~Y-~lIIIDIłMiII'!3&lIIIiWH~_';;;;;;;~o.;;;;;;.. __ _ 

Konkurent gdański nie śpi. 

Nowe roboty pO,rtcwe w Elblągu bad ujściem Nogalu do zatoki. 
WWWMwaaSCw;Z'. .'6#00 WWW'WWPgw *W4WiW'iA 

Rolnicy wstrzymują si~ ze sprzedażą żyta. 
Warszawa. 16. 10 - Na giełdzie Zibo

iowo-towarowei notowano Zła 100 kg. fra'~l 
co stacja załadowania: żyto kongresowe 
'(118 f. hol) 17.00, jęczmień kong-resowy 
browarowy 19.65 - 19.25 - kon.gres. na 
kaszę 17.00. owies kongres. jednomy 18.50 

mąka ży.tnia 50 proc. 31.50, kuchy 111iane 
fralllco s;tacja pograniczna 27.30. otręby 
psrenue 12.00. ży;tnie (franco Warszawa) 
10.00. Podaż żyta zmniejszona. - 'PSzeni
cy iinnych zbóż dostateczna. US/POsobienie 
~;pokojne. Ohrót 295 tOllln. 

O wzmożenie eksportu odlewów żelaznych. 
Dnia 20 i 21 X odbędzie się w Warsza

wie Zja'Zd przedstawicieli najpoważnief
szych odlewni żelaznych z całej RzpL, któ 
ry ma zorgrunizować specjalną jednosrkę 
prawną - celem skoordynowania i skie
rowatnia eksportu produktów odlewni na 

rynku vaństw ościennY1ch. O ile nam 
wiadomo, - Rosyjska Misja Handlowa 
żywO int'eresuje się tą sprawą i przypusz 
c'zać należy. że przyszła organizaCja eks
portu odJ.ewni polskich otworzy rynek ro
syjs.ki dla zbytu swoich .DrodukJów. 

amatorzy odnieśli zwycięstwo w roku 
1886, przegrY'Waiąc od tego czasu rok TO
CZlt1Iie. Bohaterem dnia był środkowy na
pastnik. Asnfon, z drużyny "Corill1thians", 
zdobywca cmerech bramek. 

Sport k'o:larskf l' moTocyklowy 8.400 Tow., 
- 532.000 członków, Sp'orfy zimowe -
1.850 tow., - 145.600 członków, Turysty 
ka górska i krajowa 2.540 tow., - 944.100 
członków. Kluby strzeleckie 3.560 tow." 
- 266.300 członków. Pozostałe sporły; 
146 tow., - 24.500 członków!!! 

Cyfry te mówią same za sielbie i chy
ba dalszych 'komentarzy nie wyma,gaJą. 
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SOWIECCY PIŁKARZE W POLSCE. 

Pertraklaoje K. S. Polonia '(Warszawa); 
z drużynami pi,t'kal!skiemi Moskwy i Char-' 
kowa dobiegly końca. lak. że w dniu 1 li
stopada należy Slię SlPodziewać w stoHcy \ 
drużyny mąsrrzowskie'; Moskwy. lub jed
nej z lepszych rosyjskich drUŻyn p. n. m. 
Charkowa. • ~ 

ł ." .. ~ f • 

GIEŁDA. 
Notowania złotego zagranicą. 

Za 100 złoTych: Zurych 85, Ryga 85, 
Praga 563, Wiedeń czeki 116.65 - 117.15, 
baJnknofy 116.70 - 117.70, Londyn za je
den ant szterlingów 29.00. 

Za~raniczny rynek pienięlny I łC)warc>wy l 
Londyn. N. YorK 4.84 1/16, Holandja! 

12.04 3/8, Francja 108.15, Belgja 106.30,: 
Włochy 122.62, Niemcy 20.33, Szwajca- · 
rja 25.11, Danr.a 19.55. Szwecja 18.08. Nor 
,weQ1.ia 23.90, Helsingfors 192.18, Praga 
163.25. 
, Paryt. Londyn 108.25, N. "Jo'rx 22.40. 
Szwajcaria 49225. 
. Zurych. Dewizy. Paryż 23.35, L'On
dyn 25.10.7, N. Jork 5.18.7, Berlin 1.23.4. 
Wiedeń 73.15, Warsza\v.a. 85, Buda1peszr 
2.50. 

Gdańsk. No!owaIllIa w guldenach g-Clan 
skich: 100 marek Rzes1zv 123.975-
124.285, 100 motych pols'ki'Cb 85.39-
85.61. crek na Londyn 2521, wypłaty te
legraf. na Warszawe 85.64 - 85.86. 

NOWy Jork. Dewizy. Londyn za '1 
funt sztert 4.84 1/8, tendencja mocna. Za 
100 jednO'stek mo,netarnyclt: Paryż 4.47, 
BerJiiTl 23.80. 

Uwaga: Z PO'WOOtt uszJCodzemia linij fe 
Iefonicz.nych z Gdańskiem .- !notowań ba
wełnianych nie otrzymaliśmy. 
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Ceny rynków łódzkich. 
'(ko) W dniu dzisiejszym stan rynków 

lódzkioh jaJk zwy.kle dobry. Dowóz 
wszelkich artykułów wielki, sz,czeg-ólni,e 
zaś nabiału, ogrodowizny i z~e.miopto· 
dów. 

Ceny bzlalfuią się «1astępująco: 
nabiał: masło 4.20 - 4.50, maslo śmie

tankowe 4.40 - 4.80. jajka 2.00 - 2.20; 
jajka skrzynkowe 1.80 - 1.90; śmietalJ1a 
1.60 - 1.80, s,er (cena za 1 kilogram) 1.40 
- 1.60; 

za 1 litr mlelka płacono 35 g-roszy. 
drób: k'1l'ra 4.00 - 7.00; 'kaczka 4.0Q -

6.00; gęś 10.00 - 12.00; indyk 11.00 - ! 
14.00; za kurczaki ,płacono od 1.50 do 3.00 
ZJlotych. 

Za ziemiopłody, 'ktOremi rynelk był for 
ma'lnie zapc'hany, płacono: (cena za 100 
kg) ziemniaki 6.00 - 7.00; !buraki 10.00 -
13.00; marchew 12.00 - 15.00. 

Ogrodowizna: (cena za 1 sZDukę) ogó
rek od 8 do groszy; 'kalafior 0.40 - 1.20; 
główka 'kapusty 0.10 - 0.40; za 1 kilo
gram pomidoTów płacono 1.20 - 1.40. 

Ceny owoców wzrosły 'W hurcie prze 
~~e Q, Z proc., zaś w ~tałtL o 5 \DT..QC. 
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Dol{ąd pójdziem9 wieczorem· 
ItJZEUM MIEJSKJf (PIotrkowska 9tl. tnlaty: 
. etnograflczno-htstoryczny ł przyrodn'::zY. 

Otwarte ~dz\"'llnle od 10 Cio 14 I 16 do '19. 

OLSKA V. M. C. A. (Plot "')w~k:l !IQ) CzytelnIa 
ism t blblIofeka otwarTa eOOzlennle oa ~ - ~ r. 

";le;::z6'r. ' """ ''':l'): , 

TOW ARlVSTWO "WIE O ZA", ul. ' PlołrTCowst{a 
Nr, 103. Cżytelnla pIsm dostępna lIla wszyst-
kIch od godz. 5 do 8 codzIennIe. 

~ZVTELNI' TOW. PRlVJAClót rRANCJI (PIotr 
kowska 103) otwarta codzIennIe od godz. 6 
Ą" II wlecz, 1., wYfatklem §wlllł t platlr6w. 

MIEJSKA GALERJA SZTUKI, Park lm SienkIe
wicza. Wystawa malarstwa, rzetby l grafikI. 
Czytelnia I audycje radlofonlczne. Otwarta 0:1 
godz. 10 rano do 23 wiecz. 

--;-~-----

,,:Apollo" - .. .taccuse": . , 
Pocz. przedsławle6 o Itodz. 5, 7 I O W~c11 

.. CasIno'" - "Głosy samobójców". 
Pocz. przedstawled o 'godz, 5, 7.30 l 10 wlecz. 

.Czary" - "Biała siostra". 
Pocz. przedstawle6 o g. 5.30, 7.30 l 9.30 wlecz. 

Dom Ludowy Miłość przez ogieó i ktew 
Pocz. przedsŁawled o Iodz. 7 I 9 ~Iecz. 

Grand-KIno - "Miłość czy korona"" 
Pocz. o godz. 5. 7 l 9 wlecz. 

"Luna" - "Książe krwi" 
Pocz. przedstawle6 o K. 5.30, 7.30 l 9.30 wlecz. 

Mlełs~t J<'nemafOltr • .f (l~wiatowv -
"Portier hotelu Atlanąic". 

Pocz. przedstawIeń o godz. 5, 7, 9 wlecz. 

"Nowości~' .. Kelnerka z Marsylji" 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7 I 9.15. _ 

"Odeon" - "Dziecko Gór" 
Pocz. przedstawień o godz. 4, 6, 8 I 10 wlecz, 

..Reduta" "Niechaj nas dziecko sądzi. .. Ił 
Pocz. przedstawień o godz. 5, 7.30 i 10 wlecz. 

Resur~~ - "Taniec motyla" 
(N a zgliszczach miłości). 

Pocz. przedstawled o godz. 7 I 9 wlecz. 

Spółdzielnia Pracowników Paóstwowych. 
"Arabka" 

Pocz. przedsta,wleó o godz. 5.30, 7.15 I 9 wlecz, 

Teatr Młełskł "Wielka księżna i chłopiec 
hotelowy" • 

Początek o godz. 8.15. 

Teatr Popularny. ul. O~rodowa Nr. 18 
"Roznosicielka chleba." 

Początek g Itodz. 8.15. 
:--:-:--:-: ..... 

Nowy posąg księcia Alberta, - małżonka królowej 
Wiktorji, właściwego twórcy obecnej dynastii angielskiej, zo

stanie w tych dniach odsłonięty w Londynie. 

Czytajcie "Kurjer Łódzki." 

..fnD~am~nty JunlłOm --- W Mło~lieiy i lłnłoitir 
POD TAKIEM HASŁEM ZACZNIE SIĘ .. TYDZIEŃ AKADEMIKA" W POLSCE. 

Ciężka; sy.fuacia ekonomiczna l kiI'y.zys 
gospodarczy kraju, wyciskając !'ilne pięt
t!Q na życiu we wszelkich j-ego przejawach 
nie ominęła akademików, niemniej boleś
nie i niemniej okrutnie dając się mu we 
znaki. Liczne rzesze polskiej młodzieży a

. kademickiei, pozbawione środków finan
,:sowych, garnąc się z za,palem i umilowa
,niem do wiedzy, zmuswne są szukać dróg 
' lllmiżliwiając im dalsze s'tudja. 

Sytuacja, jaką prz-eżywa mJodvież sm
aiują,ca, zniewalając ją do pracy zarobko
,wej. jest jedynym bodaj powodem. że mło
dzież akademicka zarobkująca czyni ze 
studjów zajęcie drugorzędne. Poświęcenie 

· się wyłącznie nauce jest w warunkach 0-
beonych nie do urzeczywistnienia. Walka 
bowiem o byt pochlania jej tak cenny, a 
przez studja niewyzyskany czas. I niejed 
nokrotnie, nie mogąc UIPOrać sie ~ przeciw 
.Ilościami Losu mk)'(lvież akademicka tak 
liczna i tak żywotna, UlpadajB,;c na sitach 
wyczerpana nieomal fata!lnie, traci zamiło 
wanie do wie-dzy, rezYJgllUijąC z dalsz. stu-

, ajów, powiększając tY1l1 sposobem szere
gi malkontentów. 

Rozumiejąc pOwagę chwi,ti społeczefl.. 
slwo polskie nie powinno powstać bez
-:radonem, glos młodzieży akademickiej nie 
,może przebrzmieć bez echa. Konieczność 
'.domaga się zaopiekQwania l pomocy dla: 
)(tych, którzy wszakże nietylko z pobudek 
~;egoistyJcznych garną się pod błękitny pro 
~rzec wi'edzy. mając r6wnie na wzglę- I 

~zie przyszłość świetlaną swego Narodu. 
l.iNiczem będzie iJ)ra'ca jednostek, jeśli S'P<>
lleczeńsfwo polslcte nie tx>S.pi·eszy bodajby 
iz nieznaczoą, a jednak ofiarną ,pomocą. Li 
::Czne Koła Młodzieży Akademick,iej szero 
As:-o rozsiane po kraju, niewyczerpane w: 
.swej intensywnej i' wielce skutecznej pra
cy dla dobra Ogółlt1 młodZlieźy połskiej wy 
~oko dzierżą sztandar bratniej, pomocy, 
J>od który wZyWają wszystk,ich tych ,kló 
nm ttiemniej leży na Sercu zahez;pieczenie 
~~ytu mł-odzieży studiującej. Ideę tę zro
~umiano, kroki wstępn·e już przedsiew.2'ię 
lo - 'Potrzeba je,no wytrwania w dziele 
'PrzoP.dsięwzięfem. Rada Naczelna- Domocy 

mlodzieży akademickiej na czel'e z woje.. 
wodą war-sza wskim p. Sortanem ood ha! 
lem: "Akademikom ,przez Tydzień - O~ 
czyźnie na wieki" przystąpila do 7;Qrgam 
zowania "Tyltodnia Akademika". 

Jedną z atrakcyj będzie: 
WIELKA LOTER.TA AKADEMIC~ 

11 LISTOPADA. 
W całym kraju organizują się KomHefJ 

Loterji Akademickiej. Dotychczas SD miasl 
i miasteczek zawiazaro już swoje KomU' 
ty - jest to mata liczba, jak na obszarze 
Wqelkiej Rzeczyposrpolitej. Zawiązujcie KQ 
rrńtety! Podczas .. IV Tygodnia AkademI
ka" nie bę.dzie .. kwiatków", kwest i, t. d. --. 
główną atrakcją - wielka i cenna loter~ 
mająca za ltlówne fanty: 2{) samQchodów 
40 motocykli, ZOO rowerów, 200 koni, 2{)(1 
radio, 120 krów i t. d. Bilety Loterii po SU 
groszy. , 

Rada Nacze[·na pomocy młodzieży aka 
demickieJ buduje domy akademików, pro
wadzi sanatQfja, kuchnie, udziela stypen
diów i t. d., pomagając doz,iesiątkom tysię
cy ml{)dvieży akademickiej. Pomóżcie jet 
w .. Tygodniu" - 'Pomożecie mtodzieży -
wzmocnicie Polskę przyszłości. Dziś kred 
nasz cały jest pod: znakiem ,JV Tygodni~ 
Akademika" - więc Qbowiązkiem W1])ty
wowych i miarodajnych czYit1ni!ków m;as~ 
i mia.steczek całej Polski jest zawiązywa ' 
nie Komitetów Uńerii. Protektorat nad Cl 
lą akdą, objąć raczył taska wie Pan Prezy,. 
<tent Państwa, dając przykład s..po!eczeń~ 
stwu i zachęcając do pracy. 

I'nformacv-j udziela: i Zl&'loszenla () za~ 
wiązanych Komitetach Loterii- 'Pfzy,i.mujl! 
Komitet .,IV TYR·odnia. Akademaka". War
szawa. Kopernika 41. 

W imię więc szczytnego hasra: "Fun
damenty przyszłości-W Młodzieży i l\Ho' 
dości", zwrócą się akademicy w roku bie 
ża.:cym do społeczeń-stwa poJskiegu- o po .. 
parcie swych poczynań. i 

Wierzymy, że ogól .polSKI, zna1ący po
trzeby młodzieży, kochający ja - ze 
wszech sil poprze jej akcję. obdarzając 
"Tydzień" gorącem ooparciep: 

nsz 

Barwnył<aleidoskop oświadczyn miłosnych. 
Przytomnoś~ piękniejszej połowy rodu ludzkiego. 

Statystycy są nLebezpiecznY'mi ludź
mi. Ostaifmio jaki,ś fa'11atY'k cyfr podjął się 
usystemCłltyzowania miołości. 

Gdy chodzi () pleć brzydszą - dowo
(l'zi - tQ 30 proc. męiczy~"1 w chwili o
świadczyn miłosnych tuli '\vy1brantkę swą 
do serca, 24 proc. składa na ustach uko
chatlej pocałunek, 4 proc. dotyka ustami 
głowy , kobiety. 2 'Proc. mężczyzn całuje 
kobiety w rę.kę, 2 po re. mężczyzn pada 
na kolana, 20 proc. mie~za się i jąka, 10 
'P.wc. nie jest w s'tanie wypowiedzieć ami 

słowa, a 2 proc. oświadcza swą mitość 
w zupel:nem milczeniu. 

Piękniejsza połowa TQdu ludzkiego 
sprawuje się o wJel'e przyt.omniej: 60 
pro,c. pada bez słów w objęcia umifowa
nelto. 20 pwc. rumieni się i kryje za
wstydzone oblicza, 1 proc. pada zemdlo.
ny na podłoltę, 4 proc. patrzy z niemym 
zachwyt~m w oczy zakochane·go, a 1 proc 
udetka, by oZ'I1ajmić czekającej matce o~ 
"tym dO'!1joslym fakcie. 

--:-:- -
Stały klient płaci taniej. 

Odpowiedź pastora. 

Pewjen An.~lik przyjechał wraz 'z swo 
Ją na:rz'eczoną do paslor,a- w matej rr.iejsco 
wości szkockiej, zawrzec cichy ślub. Pv 
obrzędzie ślubnym za'1ytat paS{Q'!2, \vie
ł'e ma mu zap!'aci~. .,Dwie gwineje" 
Ibrzmiała od,powiedź. Anglikowi wydała 
się la cena f\1ieco wygórowan.ą, przy;pom
ni.a.t więc pasloil owi, że pewien znajomy 

I PopiupaUie Chpześlilaóshle 
Hale Oleje lłoŚliuszhi 73 
Wszystko dostać tam można. I 

zaptacil mu ze. ślub tylko sześć szylin
ltów. 

"To byto zu.pelni,e coś rnnego. oburzv i 
się pastor. Pański znajomy orał u mnie 
ślub Już pięć razy, mus'7" go więc trakto
wać jako stałego kHenta. Pan jesteś tu 
po raz pi'eT'v-"zv i nie wiem ~zy powrr.. · 
cisz". 

Piecyki i kuchenki 
przenośne. kaflowo

szamotowe. 
B-cia 

Koźmińscy 
Główna 51. 

Muzyki wyższej o· 
III raz początków 
udziela ułatwioną 
metodą rutynowana 
nauczycielka. Ceny 
przystępne. Rad
wańska 43-9 I!odz. 
2-5. 4766-4 

----------------------------------------~--------------------------~--------------~--..... -----------------------, (;ena prenumeratY: " '-'~"" Ceny ogłoszeil: ,-, --' ''--Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc, dro!~l. 
i/ l.odzl miesięcznie - at. 3.50 Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy t-lamowy (strona 4 łamy) Zagraniczne o 100 procent drożeJ. 
Nt:. robotników.. - • 2.70 Za tekstem. • • 25 • • 4 Za terminowy druk ogłosze6. komunikat6w l olia. 
2 a prowincji - .. 5.00 N kr l • • • • • edm.inistracja nie odpowiada. 
IIgranicą .. ' - - - - "'7.00 e o agi '. 25... • - • 4 • Artyl{ułV nadesł'lne bez oznaczenia honorarjulfi owa 

.lódzl E'bo Wiecz.CI 

i "Kurier łódzki" łącznie zł. 7.50 ~;:~~:y: :> : 2: .,. -. -. .- .- .. 1~ -. !ane są za bezpłatne. 
Od • d d 30 Rękopis6w zarówno n~ytych ,'ak f odrzuconych redak. 

noszenie o omll gr. Drobne 10 gr.. poszukiwanie pracy 5 gr. za WTraz - najmnil!jsze ogłoszenie 50 grosz.,. eła nie Zwraca • .. 
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